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Piszą nam ze Lwowa 14g0 grudnia: 

[] Komisya gospodarstwa krajowego, zbadaw- 
szy szczegółowo przekazane jej sprawozdanie Wy- 
działu krajowego w przedmiocie gwarancy! dla 
Towarzystwa żeglugi parowej na Dniestrze nie 
zmieniła swych przekonań wyrażonych w tej kwe- 
styi w zeszłym roku. Albowiem zdaniem komisy! 
możliwe ofiary funduszu krajowego i Towarzystwa 
w tym razie są równe, a szanse straty ze strony 
Towarzystwa daleko większe. Jeśli temu ostatnie- 
mu idzie i o zysk, rzecz to naturalna, bo ludzkie 
przedsiębiorstwa mają ten ogólny cel. Niemniej i 
kraj i Towarzystwo łożyć będą w jednym i tym 
samym podniosłym celu, a nim jest otwarcie no- 
wej arteryi komunikacyjnej w kraju. 

Wobec suń rok rocznie wydawanych z funduszu 
krajowego na rzecz spraw i przedsiębiorstw,, ma- 
jących w szerszem znaczeniu poprawiać materyal- 
ny stan kraju, a z których_to spraw mało o któ- 
rej da się powiedzieć, iż z pewnością korzyściami, 
jakie przyniesie, odpowie łożonym na nią koşz- 
tem, komisya śmie twierdzić, iż najwyższa możli- 
wa strata, jaka z nieudanej próby żeglugi parowej 
na Dniestrze dla funduszu krajowego może wyni- 
knąć (6,250 złr. corocznie przez przeciąg 20 lat), 
nie stoi w żadnym stosunku do możliwej korzy- 
ści, jaka wyniknie, jeśli rzerzywiście o tę drogę 
rzeczną pomnoży się sieć komunikacyj handlowych 
w kraju. 

Drzewo zwłaszcza budulcowe i węgiel, oto głó- 
wne przedmioty spławu na Dniestrze. Spław drze- 
wa odbywa się juź oddawna na wielką skalę, lecz 
pierwotnemi środkami. Zegluga parowa spław ten 
zrobi korzystniejszym, bo dowiezie materyał suchy, 
kiedy obecnie dowozi się suchy materyał do Odessy 
koleją, bo ze zwykłego spławu materyał jest mo- 
kry i dlatego znacznie tańszy. Gdyby z powodu 
wysokich ceł przewóz węgla do Rosyi stał się nie- 
możliwym, to jeszcze jest on dla okolic naddnie- 
strzańskich w kraju położonych wielkiej wagi, a 
tak rozległy, że przedsiębiorstwo 0 projektowa- 
nych rozmiarach ledwieby mu zadość uczyniło 
w ciągu roku. Oba te główne przedmioty idą za 
wodą, a więc w najkorzystniejszych warunkach. 
Gdyby nawet przypuścić, że Towarzystwo żadnej 
ładugi nie będzie miało pod wodę, i tak jeszcze 
rokowałoby ono niejakie nadzieje zysku. A prze- 
cież niema wątpliwości, że wszelki nieterminowy 
produkt może iść pod górę, są bowiem prócz zbóż 
i innych ziemiopłodów także w znacznej ilości ka- 
mienie, zwłaszcza poszukiwany obecnie kamień 
litograficzny z nad brzegów Dniestru. 

Wobec tego proponuje komisya, aby Sejm upo- 
ważnił Wydział krajowy do zawarcia i podpisania 
ugody z Towarzystwem akcyjnem żeglugi parowej 
na podstawie warunków, przez komisyę ułożonych, 
z pozostawieniem Wydziałowi krajowemu swobody 
poczynienia w nich na żądanie Towarzystwa ta- 
kich zmian, jakieby Towarzystwo uważało za po- 
żądane w interesie rzeczy, a zarazem Wydział 
krajowy za zgodne z dobrem i bezpieczeństwem 
funduszu krajowego. 

Termin preklnzyjny do podpisania ugody jest 
1 stycznia 1889. 

W razie przyjścia do skutku umowy, poręcza 
Wydział krajowy, w zastępstwie Reprezentacyi 
kraju, Towarzystwu żeglugi parowej na Dniestrze, 
na przestrzeni Niżniów-Okopy , względnie Halicz- 
Niżniów-Okopy, ukonstytnowanemu w myśl statu- 
tów zatwierdzonych przez rząd na mocy Najwyż- 
szego upoważnienia z 5 października 1885 r., na 
lat dwadzieścia pięcioprocentową dywidendę od 
1250 sztuk akcyj po 100 złr. pierwszej emisyi, 
wypuszczonych w -myśl postanowień wspomnia- 
nych statutów, a to w miarę ich wpłaty i użycia 
uzyskanego ztąd kapitału na urządzenie żeglugi 
parowej na Dniestrze i obowiązuje się w tym ce- 
lu uiszczać stosowne dopłaty do wysokości 6250 złr. 
w jednym roku, o ileby dochody roczne pomie- 
nionego Towarzystwa ze wszystkich jego przed- 
siębiorstw, w statucie wyszczególnionych, nie wy- 
starczyły na pokrycie zwyczajnych kosztów pro- 
wadzenia ruchu i na zapłacenie powyższej dywi- 
dendy. 

Sprawa ta będzie przedmiotem obrad jutrzej- 
szego posiedzenia. 

Nad sprawozdaniem Wydziału kraj. w przed- 
miocie popierania kultury krajowej na polu budo- 
wli wodnych toczą się już od kilku dni obrady 
w komisyi gospodarstwa krajowego, której Sejm 
sprawozdanie to przydzielił. Dziś o godzinie 6-tej 
zbiera się komisya na ostatnie prawdopodobnie 
w: tej sprawie posiedzenie — o rezultacie obrad 
prześlę wiadomość w następnym liście. 
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nauczycielskiego w publicznych szkołach ludo- 
wych. Komisya, jak wiadomo, przedkłada Izbie 
projekt ustawy, który poprzedza obszerniejszym 
wywodem i uwagami znanemi już ze sprawozdań 
z posiedzeń komisyjnych i specyalnej ankiety 
szkolnej, podanych przez nas w chwili właściwej. 

W dyskusyi ogólnej zapisali się do głosu pp.: 
Jan Popiel, X. Kowalski, Jan hr. Stadnieki, Dr 
Zoll, Wojciech hr. Dzieduszycki i Stanisław hr. 
Badeni. 

Pos. Jan Popiel w dłuższym wywodzie za- 
znaczył przedewszystkiem, że jakkolwiek spółe- 
czeństwo nasze nie jest liberalnem w znaczeniu, 
w jakiem liberalizm pojmują spółeczeństwa zacho- 
dniej Europy, mimo to ma ono ustawę szkolną na 
wskróś liberalną, a powodem tego okoliczność, że 
na nasz grunt przeszczepiono żywcem ustawę ob- 
cą, dobrąfidla spółeczeństw , które postępowały 
w oświacie naprzód całemi generacyami, ale nie 
dla nas, którzy nie byliśmy przygotowani. Dzięki 
tym obcym ustawom, kapłan, chrześcijański jest 
ledwie tolerowanym w szkole; jest on ledwie 
młodszym nauczycielem i mamy u nas to niezwy- 
kłe zjawisko, że kapłan wyższy wykształceniem ista- 
nowiskiem, jest podporządkowany mniej wykształ- 
conemu nauczycielowi. Dzięki tym ustawom, ksią- 
żęta Kościoła nie mają przystępu do szkoły pod- 
czas wizytacyj kanonicznych. Jesteśmy dalej świad- 
kami, że nauczyciel, żyd, wprowadza dziatwę do 
kościoła, do pierwszej komunii. Rozbierając dalej 
plany naukowe, zaznacza. mowca, że wady obcego 
szkolnictwa, polegające na złych zasadach, zostały 
niewłaściwie zaszczepione na naszym gruncie. Je- 
żeli system obecny nie zostanie radykalnie zmie- 
niony, to po 20 latach możemy doczekać się, że 
poziom oświaty będzie może nieco wyższy, ale też co- 
raz niższym będzie poziom chrześcianizmu. Mowca 
nie czyni żadnego wniosku, jakkolwiek logicznie 
rzecz biorąc, powinienby wnieść porządek dzienny; 
zastrzega sobie tylko zabranie głosu w rozprawie 
szczegółowej przy $ 1. 

Pos. X. Jan Kowalski w dłaższem przemó- 
wieniu wypowiedział zdanie, że Kościołowi nale- 
żałoby przyznać większy wpływ -na szkołę i na- 
leżałoby jej nadać'praktyczniejszy kierunek, szcze- 
gólnie na polu gospodarstwa rolnego. W takim 
duchu powinna być przeprowadzoną reforma u- 
staw szkolnych. Mowca nie czyni żadnego wniosku. 

Pos. Jan hr. Stadnicki zaznacza, że w prze- 
mówieniu swojem trzymać się będzie ściśle toku 
myśli wypowiedzianych w sprawozdaniu komisyi. 
Z tego sprawozdania przebija się rys pewnego 
zakłopotania i nieśmiałości. My — powiada mow- 
ca — spodziewaliśmy się innych rezultatów po 
pracy ankiety szkolnej i sejmowej komisyi edu- 
kacyjnej. Przypuszczaliśmy, otrzymawszy sprawo 
zdanie Wydziału krajowego, że objawi się pew- 
[na myśl reformy ustaw szkolnych w wielkim sty- 
lu, tymczasem sprawozdanie Wydziału krajowego 
zrobiło wrażenie, że starano się tylko połatać, 
wycerować obowiązującą ustawę, ale szerszej my- 
ŝli niema ani w sprawozdaniu ankiety, ani w spra- 
wozdaniu Wydziału krajowego, ani też w spra- 
wozdaniu komisyi szkolnej. Sejm powinien zbadać 
przyczyny tego zakłopotania i nieśmiałości. W pey- 
nem piśmie poważnem wypowiedział znakomity 
profesor zdanie, że filologia w szkołach średnich 
zabiła klasycyzm, czyli innemi słowy, że sucha 
forma, przez lat 8 podawana w gimnazyach, za- 
biła ducha. Toż samo powiedzieć można o naszych 
szkołach, że forma zastąpiła treść, a mechanika 
ducha. Głównym winowajcą są tutaj ustawy pań- 
stwowe szkolne z r. 1869. W myśl tych ustaw 
ducha i treść ustaw szkolnych zawarowało sobie 
państwo, a formę i mechanikę pozostawiono nam. 
To też w kraju, w którym panują jeszcze stosun- 
ki patryarchalne, zastósowano jeden szablon, tak, 
że pedagogika i szkolnictwo zabijają szkołę. Skut- 
ki tego są takie, że w wielu miejscach, zamiast 
szkoły, wolimy zakładać ochronki pod kierownił 
ctwem pp. Służebniczek. Ustawy bowiem szkolne, 
państwowe, powstały w erze, w której t. z. libe- 
ralizm obchodził swój tryumf. Liberalizm ten od- 
bił się jaskrowo w ustawach szkolnych z r. 1869, 
a ustawy te zostały przeszczepione na nasz grunt, 
jeszcze nieprzygotowany. Dlatego więc ustawy te, 
do nas zastosowane, dają ujemne rezultaty. Dzie- 
cko traci prostotę chłopa, a nie nabywa cywili- 
zacyi; traci wiarę, a nie nabiera cnót obywatel- 
skich, o których mowa w $ 1 ustawy państwowej. 

Co do samego sprawozdania komisyi szkolnej, 
to po wywodach powyższych najwłaściwszą byłoby 
rzeczą wnieść porządek dzienny. Ale nikt z nas 
takiego wniosku nie uczyni, bo nie chcemy, aże- 
by karani byli niewinni nauczyciele za system 
wadliwy. My głosować będziemy za przejściem do 
rozprawy szczegółowej, ale chcemy żądać, ażeby 
za powy, na kraj spadający ciężar, dano nam pe- 
wną kompensatę, a kompensatą taką będzie zmia- 
na tych paragrafów państwowej ustawy szkolnej, 
które ujemnie oddziałują na nasz system naukowy. 
Dlatego w imieniu tego grona posłów, których 
mam zaszczyt zaliczać do moich przyjaciół poli- 
tycznych, wnoszę następującą rezolucję: 

Sejm poleca komisyi szkolnej, aby się zastano- 
wiła, czy nie należałoby wezwać Rząd, ażeby: a) 
przez rozszerzenie ram ustawy państwowej umo- 
żebnić krajowi naszemu przeprowadzenie różniey 
między szkołą początkową, stanowiącą przygoto- 
wanie do szkół średnich, a szkołą ludową, mają- 
cą samodzielnie spełniać zadanie wykształcenia 
najliczniejszej warstwy ludności; b) ażeby zosta- 
wił ustawodawstwu krajowemu należący mu się 
wpływ na uregulowanie sprawy wykształcenia na- 
uczycieli ludowych. 

Dla spóźnionej pory (godzina 2 min. 45 z po- 
łudnia) odroczył JE. Marszałek dalszy ciąg dyskut 
syi ogólnej do następnego posiedzenia, które roz- 
pocznie się we czwartek d. 15 b. m. po godzi- 
nie 12 w południe. JE. Marszałek zakomunikował 
Izbie, że ukonstytuowała się komisya przemysło- 
wa i wybrała przewodniczącym pos. E. ks. San- 
guszkę, jego zastępcą p. Chrzanowskiego, a se- 
kretarzem pos. Romanowicza. 


dowych we Lwowie 0 przyznanie im 10% dodatku 
na pomieszkania. 

Komisyi budżetowej: Towarzystwa tatrzań- 
skiego w Krakowie o subwencyę na rok 1888 
w kwocie 400 złr.; o pożyczkę na budowę domu 
gościnnego przy Morskiem Oku i o zapomogę 
1200 złr. na utrzymanie szkoły dla przemysłu 
drzewnego w Zakopanem. ; 

Komisyi drogowej: Wydziału powiatowego 
w Grybowie o subwencyę 15,200 złr. na rekon- 
strukcyę drogi Korzenna-Wojnarowa Wydziała 
pow. w Zaleszczykach w sprawie budowy kolei 
Kołomyja - Horodenka-Zaleszczyki. Gmin: Woło 
szyn, Bożyków, Litwinów, Trościaniec , Sosnów, 
Rachowce i Semikowce o zmianę ustawy dro- 
gowej. 

Komisyi przemysłowej: Wydziału powiato- 
wego w Grybowie o subwencyę na utworzenie 
szkoły kołodziejsko-bednarskiej. 

Na wniosek pos. hr. Męcińskiego przekazała 
Izba kilka petycyj komisyi petycyjnej, zamiast 
komisyi drogowej. 

Z porządku dziennego przekazał Sejm w pier- 
wszem czytaniu: Sprawozdanie Wydziału krajo- 
wego o petycyi mieszkańców kolonii niemieckiej 
w Boryni o wyłączenie ze związku rustykalnej 
gminy Borynia i utworzenie z tej kolonii niemie- 
ckiej gminy samoistnej. komisyi administracyjnej; 
a dodatkowe sprawozdanie Wydziału krajowego 
o popieraniu kultury krajowej na polu budowli 
wodnych, komisyi gospodarstwa krajowego. 

Skarbowi wojskowemu udzieliła Izba prawa do 
pobierania opłaty mytniczej od mostu na rzece 
Wiśle, na przeciąg 5 lat. 

P. Żuk-Skarszewski umotywował znany 
już wniosek w przedmiocie zmian w ustawie o 
ulgach podatkowych, spowodowanych klęskami 
elementarnemi. Izba odesłała ten wniosek do ko- 
misyi podatkowej. 

Z kolei poseł Bobczyński motywował swój 
wniosek, zmierzający do wezwania rządu, aby 
postarał się o przeprowadzenie postanowień, iżby 
żadna pretensya, wynikająca z drobnej sprzedaży 
gorących napojów w gminach wiejskich, nie mo- 
gła być dochodzoną sądownie. 

Przedmiot ten przekazała Izba, na wniosek po- 
sła Łubieńskiego, komisyi prawniczej. 

W dalszym ciągu posiedzenia poseł Madey- 
ski umotywował w sposób wymowny znany już 
wniosek w sprawie reformy krajowej Rady szkol- 
nej. Szanowny mowca przypomniał, że sprawa ta 
nie jest nową, przed dwoma bowiem laty trakto- 
wano w Sejmie wniosek, zmierzający do reformy 
naczelnej władzy szkolnej; zapatrywania mowcy, 
już wówczas co do tej sprawy wygłoszone, w ni- 
czem się nie zmieniły. Mowca roztacza obszerny 
pogląd natę tak ważną instytucyę i wykazuje, na 
czem polega wadliwość jej ustroju. Niętna ona fa- 
chowego kierownika, któryby z ogólniejszego sta- 
nowiska traktował najważniejsze sprawy, tyczące 
się oświaty. Chodzi więc o to, aby nadać jej ta- 
kiego kierownika i zdjąć z niej, a względnie 
z kierownika instytucyi, balast administracyjny. — 
Statut organizacyjny, uchwalony przez Sejm w r. 
1865 na podstawie wniosków Wydziału krajowe- 
go, nadał tej instytucyi kierownika w osobie każ- 
doczesnego namiestnika; dalej stałego referenta, 
inspektorów krajowych i członków autonomicznych. 
Organizacya taka nie jest dostateczną, a wykazy- 
wał to już $. p. poseł Dietl podczas obrad nad 
statutem organizacyjnym. Proponował on miano- 
wicie, ażeby zamiast stałego referenta Namiestnił 
ctwa, nadano tej instytucyi „stałego dyrektora.“ 
Tẹ samą myśl propagowali następnie posłowie tej 
miary, eo 8. p. Adam hr. Potocki, Zyblikiewicz i 
Majer, a wszyscy byli zdania, że należy tej in- 
stytucyi nadać fachowego kierownika, któryby cały 
olbrzymi materyał, tyczący się oświaty publicznej, 
a dostarczany przez. poszczególne czynniki, w pra- 
cach tej instytucyi udział biorące, ujmował w jednę 
harmonijną całość. Mowca nie tai przed sobą, że 
wniosek ten wywoła pewne obawy, powstanie mia- 
nowicie pytanie, czy w tym wniosku nie leży na- 
gana dla dotychczasowej działalności Rady szkol- 
nej? Rozbierajac to pytanie szczegółowo, zaznacza 
mowca stanowisko, jakie zajmują wnioskodawcy 
wobec najwyższej naszej magistratury szkolnej. 
Stanowisko to jest dla instytucyi jaKnajprzychy!- 
niejsze; wszakże właśnie z ich grona wychodziła 
zawsze najskuteczniejsza obrona tej instytucyi wo- 
bec ataków. Celem ostatecznym wnioskodawców 
jest podnosić, wzmacniać i rozszerzać zakres dzia- 
łania kraj. Rady szkolnej, a wymagać od niej 
natomiast intenzywniejszej działalności na polu 
oświaty. Nie może więc być mowy o zamachu na 
krajową Radę szkolną, bo wniosek pochodzi z gro- 
na osób najprzychylniejszych tej instytucyi. Wnio- 
sek ten został zresztą przekazany nam przez Sej- 
my poprzednie. W końcu rozebrał jeszcze szano- 
wny mowca pytanie, czy chwila obecna jest sto- 
sowną do przedłożenia takiego wniosku, a zasta- 
nowiwszy się nad sytuacyą, przychodzi do prze- 
konania, że wniosek ten tak w Izbie, jakoteż 
w rządzie centralnym powinien znaleść poparcie 
i powinien przychylnie być przyjęty. W Radzie 
Korony zasiada dwóch znakomitych mężów, któ- 
rzy znając nasze potrzeby i stosunki, poprą nie- 
zawodnie tę sprawę po myśli wniosku; w mini- 
sterstwie oświaty powinna ona również spotkać 
się z życzliwością po podróży JE. Ministra oświaty 
po kraju naszym, w ciągu której p. Minister miał 
sposobność zapoznać się ze sprawami, tyczącemi 
się szkolnictwa. Pod względem formalnym wniósł 
poseł Madeyski przekazanie tego wniosku komi- 
syi szkolnej, co też uchwalono. 

W trzeciem czytaniu uchwalił Sejm projekt u- 
stawy, zmieniającej niektóre postanowienia ustawy 
o obszarach dworskich z 12 sierpnia 1866 r. oraz 
stanowiącej o rozkładzie wydatków i ciężarów pu- 
blicznych obszaru dworskiego na posiadłości w o- 
brębie obszaru tegoż położone. 

W dalszym ciągu posiedzenia poseł Dr Bo- 
brzyńs ki przedłożył sprawozdanie komisyi szkol- 
nej z projektem Wydziału krajowego, tyczącym 
się reformy ustawy o prawnych stosunkach stanu 


jonemi nie są. Troskliwość, z jaką Fremdenblatt 
oczyszcza dzienniki niemieckie z rzuconego podej- 
rzenia, iż uderzyły na alarm w celach parlamen- 
tarnych, skwapliwość z jaką zaznacza, że posunięcie 
wojsk rosyjskich w drugim rzędzie dotyczy także 
Niemiec, mogłyby potwierdzić tylko takie mniemanie, 
a to tem więcej, iż poprzedziły ten artykuł Fremden- 
blattu, kofespondencye z Berlina do Polit. Corr.. 
wyrażające niemiłe zdziwienie sfer berlińskich, iż 
Wiedeń nie dość się zaniepokoił. Telegram zaś 
z Berlina umieszczony w tym samym numerze 
Fremdenblattu co ów drugi artykuł brzmi: 

„Wiadomość o ponownej radzie marszałkowskiej 
w Wiedniu zadowolniła tutaj te koła, które oba- 
wiały się, że w Austryi oddają się nieusprawie- 
dliwionemu optymizmowi,i oczekują one z natężoną 
uwagą dalszych wiadomości o wynikach tych na- 
rad. Niespodziewają! tu nadzwyczajnego skutku po 
sygnalizowanych z Londynu oświadczeniach ro- 
syjskiego rządu w duchu pokojowym i wtedy 
tylko poczytanoby nadzieję lepszego ukształto- 
wania się położenia za usprawiedliwioną, gdyby 
Rosya nie zapewnieniami, ale oddaleniem wojsk, 
chciała się przyczynić do ogólnego uspokojenia; 
jednak nie myślą tu, aby oczekiwać można po- 
dobnego ze strony Rosyi postanowienia i dlatego 
poczytują, pomi no wszelkich oświadczeń, położe- 
nie jak przedtem, tak teraz za poważne.*) 

Wszystko to wziąwszy na uwagę, nasuwa myśl, 
iż idzie tu o to, aby obawiać się z rozkazu — 
Muftiego. A zadość uczynienie takiemu żądaniu 
tem więcej mogło się okazać w tej chwili po- 
trzebnem, iż niewątpliwie orędzie prezydenta Rze- 
czypospolitej francuskiej, odczytane przez tak mo- 
zolnie utworzony gabinet, pomimo zwrotu poko- 
jowego, nie oddziała zapewne uspokajająco na 
nerwy rekonwalescenta w Friedrichsruhe temi ustę- 
pami, w których w sposób dość podniosły jest 
mowa o wpływie Francyi na zewnątrz, oraz 0 
największem uwzględnieniu ‘armii i floty. 

Tymczasem nie ulega przecież wątpliwości, że 
w tym czy innym celu, napisany artykuł Frem- 
denblattu, choć nic nowego nie mówi, jest ozna- 
ką poważnego położenia, już dlatego, że jest dal 
szym dowodem, iż stanęła, a raczej, iż postawio- 
no kwestyę stosunku Austryi do Rosyi na porząd- 
ku dziennym — że dotąd usuniętą nie została 
i że zachodzi potrzeba omawiania jej. Jednak 
oświadczenie iż wtedy tylko stopniowego pod- 
wyższenia naszej siły wojskowej na granicy wy- 
magałoby położónie , gdyby, dalej trwało posu- 
wanie siły zbrojnej «rosyjskiej ku granicy; pozo- 
stawia status quo nie tkniętem i tylko na dawny 
sposób wskazuje potrzóbę obawiania się. Zdaje 
się też, że i giełda nie zbyt do serca wzięła ten 
drugi artykuł F'remdenblattu. Nie wydaje się też 
on być przygrywką do drugiej konferencyi woj- 
skowej, odbytej pod przewodnictwem Naj. Pana 
we wtorek, a która nie miała już innego znacze- 
nia, jak tylko dalszego ciągu obrad, nad pewne- 
mi szczegółami dotyczącemi ewentualnych zarzą- 
dzeń wojskowych, które gdyby nawet miały być 
w życie wprowadzone, to prawdopodobnie w roz- 
zmiarach dosyć normalnych, które wskazaliśmy 
w poniedziałkowym numerze. Ze ta konferencya 
politycznej doniosłości już nie miała, świadczy 
nieobecność na niej hr. Kalnokyego. Podobno zaś,. 
po niej nastąpi jeszcze kilka innych, które spo- 
wodowane być moga, czysto ewentualnemi techni- 
cznemi szczegółami. 

Nie będziemy się dłużej ani rozwodzić ani spie- 
raé o znaczenie i cele wczorajszego artykulu Frem- 
denblattu, bo spieszno nam powtórzyć jego finał, 
który najdoskonalej, najtrafniej i najwłaściwiej 
określa stan rzeczy tak, iż także spieszno nam ro- 
zumem i sercem do niego przystąpić. i 

„Cała ludność, pomimo zupełnego zamiłowania 
pokoju i uznając potrzebę tegoż, jest w każdej 
chwili gotową bronić całą siłą bezpieczeństwa 
państwa.“ 


Przegląd Polityczny. 


Kraków 15 grudnia. 


Węgierski minister handlu hr. Szechenyi ze 
względu na nadwątlony stan swego zdrowia po- 
dał się do dymisyi, upraszając zarazem prezydenta 
ministrów Tiszę, aby podanie jego jak najrychlej 
przedłożył Najj. Panu. Ze wzgledu na motyw, 
który spowodował hr. Szechenyi'ego do ustąpienia 
Z posady ministeryalnej, nie może ulegać watpli- 
wości, iż dymisya przyjętą zostanie. Hr. Szechenyi 
został ministrem handlu w r. 1882; w roku 1883 
otrzymał godność tajnego radcy, a w roku 1885 
z okazyi wystawy peszteńskiej order korony że- 
laznej pierwszej klasy. Kto zostanie jego następcą. 
dotąd niewiadomo. Krąży jednak w Peszcie po- 
głoska, iż ze względu, że dotąd w gabinecie nie 
ma żadnego reprezentanta Siedmiogrodu, ofiaruje 
Tisza tekę ministerstwa handlu jednemu z najwy- 
bitniejszych posłów siedmiogrodzkich. 


Parlamentowi niemieckiemu przedłożoną została 
konwencya niemiecko-austryacka względem prze- 
dłużenia dotychczasowego traktatu handlowego 
(z dnia 23 maja 1881 r.) do 30 czerwca 1888 r. 
z klauzulą dodatkową, że jeśli przed 15 lutego 
1888 r. nie nastąpi wypowiedzenie przez żadną 
ze stron zawierających ugodę, moc traktatu obo- 
wiązywać będzie aż do upływu roku, licząc od 
chwili, w której później wypowiedzianym zostanie. 

Ww motywach powiedziano: Austryacka Rada 
państwa upoważniła już rząd swój do przedłuże- 
nia dotychczasowego traktatu na 6 miesięcy t. j. 
aż do 30 czerwca 1888 r., nie można więc było 
w zasadzie przedłużać go do późniejszego termi- 


austryacki klauzulę, podług której moc obowią- 
zująca traktatu może trwać nieco dłużej, jeśli 
austryacka Rada państwa zgodzi się na to, aby 
go przed 15 tym lutego 1888 r. nie wypowiedzieć. 
Tymczasem odbywać się mają dalej rokowania 
o zawarcie nowego traktatu handlowego. 

W drugiem czytaniu wniosku rządowego wzglę- 
dem podwyższenia ceł odrzucony został pro- 
jekt rządowy podniesienia cła od pszenicy i żyta 
na 6 marek znaczną większością głosów, a przy- 
jętą została natomiast pośrednicząca poprawka 
Windthorsta i towarzyszy, aby je podnieść na 
5 marek. 

Ustawy wojskowej, przedłużającej lata służby 
w obronie krajowej i pospolitem ruszeniu, nastąpi 
przed świętami tylko pierwsze czytanie, poczem 
odroczone zostaną posiedzenia parlamentu zapewne 
już w sobotę aż do 15 stycznia 1888. 

Jak donoszą do Poł. Corr. z Berlina, uważają 
tam, w zgodzie z resztą mocarstw sprzymierzo- 
nych, że się w położeniu obecnem nic nie zmie- 
niło. „Okoliczności, że w rozporządzeniach woj- 
skowych rosyjskich nastala pewna przerwa, o któ- 
rej wiedzieć nie można, jak długo potrwa, nie 
przypisują tu żadnej wagi, naprzeciw tego faktu 
wysuwa się bowiem równie ważny, że się do 
zmniejszenia swych sił nad granicą austryacką 
bynajmniej nie zabierają. Fakt to, którego żadne 
łagodzące oświadczenia dziennikarskie nawet w ta- 
kim razie nie zdołałyby zatrzeć, gdyby je nawet 
poważniejsze organa od tych, które się dotąd 
odzywały, wypowiedzieć miały.“ 

Tak brzmi świeże communiquć przesłane z Ber- 
lina da Pol. Corr. O znaczeniu tych objawów pi- 
szemy poniżej. 

Zapowiedziany przez Timesa artykuł w Znwali- 
dzie rosyjskim, który miał dowieść, że wogóle paż- 
dzierniku tylko jedna dywizya kawaleryi przenie- 
sioną została z Moskwy w Lubelskie, a to się stało 
jedynie dla drogości paszy w okolicach Moskwy, 
a więc z pobudek czysto ekonomicznych, nie po- 
jawił się dotąd. 


Ogólny program orędzia prezydenta Rzeczypo: 
spolitej francuskiej, mający na celu zjednoczenie 
wszystkich odcieni republikańskich, pozostanie 
wobec coraz bardziej wzrastającej wzajemnej ich 
ku sobie nienawiści pobożnem życzeniem. Szeze- 
gółowy program jest o tyle praktycznym, że wy- 
licza tylko budżet, wojsko i kilka innych przed- 
miotów ogólnie za potrzebne uznanych, a unika 
starannie wszystkiego, coby się stać mogło powo- 
dem do drażliwej dyskusyi. 

Mimo wszelkich przygotowań radykalistów, aby 
z obecnem ministerstwem przystąpić do walki byt 
jego zagrażającej, być jednak może, że względy 
na zbliżające się wybory do Senatu złagodzą nieco 
zaciętość tej walki i że skutkiem tego może u- 
chwalenie prowizoryum budżetowego przyjdzie do 
skutku. 

Rozwiązanie obecnej Izby deputowanych biorą 
we Francyi w coraz szerszych kołach na uwagę. 
Prezydent Rzeczypospolitej miał już otrzymać mnó- 
stwo petycyj żądających tego wyraźnie z oświad 
czeniem, że kraj stracił już do obecnej Izby zau- 
fanie; w piśmie zaś Patriote żąda p. Hektor Pes- 
sard rozwiązania Izby i uważa przystąpienie do 
niego za rzecz naglącą, bo „dłuższe trwanie Izby 
z r. 1885 mogłoby narazić egzystencyę nietylko 
rządów parlamentarnych, ale nawet i samej Rze- 
czypospolitej.* 


Sejm krajowy. 


(10-te posiedzenie). 
Ewów 14 grudnia. 


Dzisiejsze posiedzenie zagaił JE. Marszałek kra- 
jowy o godzinie 11 minut 35 przed południem i 
w słowach gorących wygłosił wspomnienie po- 
śmiertne o zmarłym dnia 10 b. m. pośle Henryku 
Jance. Pp. posłowie przez powstanie z miejsc 
uczcili pamięć powszechnie szanowanego obywa- 
tela, a ten objaw czci i żalu zapisany został do 
protokółu dzisiejszego posiedzenia. 

Na dzisiejszem posiedzeniu był obecny JE. mi- 
nister skarbu, Dr Dunajewski. 

Urlopy otrzymali pp.: Ohrymowicz na 1 dzień, 
a Struszkiewicz na 3 dni. 

Wpłynęła znowu bardzo znaczna liczba petycyj, 
przeważnie w sprawach poruszonych już w pety- 
cyach, których treść podaliśmy w poprzednich 
sprawozdaniach. Od wielu Reprezentacyj powia- 
towych wpłynęły petycye w sprawach: podwyższe- 
nia wynagrodzenia za dostarczane podwody; o 
przyznanie gminnym kasom pożyczkowym prawa 
egzekucyi politycznej; o obniżenie odsetek zwłoki 
od niezapłaconych w terminie podatków i innych 
zaległości rządowych; w sprawie zakładania i u- 
trzymywania zakładów dla nieuleczalnie chorych itd. 
Wpłynęło także mnóstwo petycyj miejscowych Rad 
szkolnych o podwyższenie płac nauczycielskich. 
Wszystkie te petycye przekazano właściwym ko 
miśyom, a nadto: 

Komisyi szkolnej przekazano petycye: Mie- 
szkańców Przemyśla o zatrzymanie szkoły wydzia- 
łowej męzkiej w Przemyślu. Nauczycieli szkół lu- 


Prezes ministrów, jako kierownik ministerstwa 
spraw wewnętrznych, zamianował inżyniera Wła- 
dysława Miillera starszym inżynierem, a adjun- 
któw budownictwa Jana Jurczyńskiego, Sta- 
nisława Łozińhskiego, Piotra Pindelskiego, 
Józefa Adamskiego i Romana Ingardena, 
inżynierami dla służby przy państwowem budo- 
wnietwie w Galicji. 


Minister wyznań i oświecenia zamianował star- 
szego nauczyciela szkół ludowych Juliana N ow a- 
kowskiego w Potoku złotym dragim inspekto- 
rem dla stryjskiego okręgu szkolnego, a starsze- 
go nauczyciela szkół ludowych Jana Marynia- 
ka w Mościskach drugim inspektorem dla okręgu 
szkolnego sokalskiego w Galicyi. 


EEIE TE EE EE TOT E TOEIC ESTRY 


Ziemie Polskie. 


Jaki był cel wczoraj telegrafowanego na wszyst- 
kie strony świata artykułu Fremdenblattu, nie zu- 
pełnie jest jasną rzeczą, skoro nie zaznacza on 
żadnego nowego momentu, ani zmiany położe- 
nia, z jednej lub drugiej strony; skoro w bar- 
dzo dokładnej mierze strzedz się każe zarówno 
przed zwątpieniem i optymizmem, przed obawa- 
mi i zaufaniem, skoro powtarza to eo już po- 
wiedział. Dlatego tóż zdawaćby się mogło, że 
pochodzi z tych samych przyczyn, co poprzedni 
pierwszy komunikat umieszezony w tym organie 
i przypuścićby można, że celem jego było Uspo- 
koić Berlin, zapewniając, iż w Wiedniu zaspoko- 


Przegląd Kościelny w ostatnim zeszycie donosi 
z Litwy: 


1) Dodajmy, iż w tym telegramie znajduje się je- 
„Zamykanie kościołów nie ustaje. Jeden z osta- 


szcze co następuje: „Na giełdzie rozpowszechnioną 
była dziś pogłoska, iż jest projekt, aby jeden Arcyksiążąt 
austryackich udał się do Konstantynopola; a giełda po- 
czytała to za złą oznakę, gdyż upatrzono sobie w tej 
podróży próbę przymierza odpornego z Turcyą.* 


mińskiej. Jeszcze w r. z., judasz, ksiądz N.N., uło- 
żył się z rządem i na Narodzenie Najśw. Maryi 
Panny chciał zdradliwie kościół w Niedźwiedzicy 


EA ZA A 


tnich zamknięty był w Niedźwiedzicy, w gubernii 


zamknąć. Obejrzeli się zgromadzeni, że on nie 


konsekrował we mszy; myśleli, że pijany, bo o to 
podejrzywali go nieraz, aż on po mszy i ewan- 
gielii powiedział, że kościół kazali zamknąć i klucz 
popowi oddać. Zdjął monstrancyę i chciał wynieść, 


ale parafianie nie pozwolili, wszczął się jęk, płacz. | 


Wyszli z kościoła, klucze od księdza odebrali, 
kościoła gromadą pilnowali. Przyjeżdżał sprawnik 
z dziekanem, chcieli kościół opieczętować; więc 
zaraz we dzwony na trwogę uderzono, ze wszy- 
stkich wiosek lud się zbiegł, ani na cmentarz 
wnijść nie pozwolili. Straszyli, że przyślą wojsko, 
że ich samych ześlą na Sybir, że pop powinien 
zóraz odebrać kościół i plebanią. Ale i słuchać 
nie chcieli. „Jeśli pop wojdzie, hołowu odrubajem, 
plebaniju spalim*— mówili. Sprawnik mówił: „car 
mnie przysłał,“ a ci pytają: „Czeho chocze? Syna, 
otca, muża, siermiahu, dobytok, wsio niech za- 
biraje, a duszy a wiery naszej niechaj nie wy- 
dzieraje.* Napisali prosbę w tymże duchu i do 
Petersburga trzech jeździło. Nie dopaścili ich do 
cara, ale gdy w przejeździe był, przedarli się 
przez żołdactwo, padli na kolana przed końmi. 
Zatrzymano ich, odebrano prośbę, ale zaraz żan- 
darmi chwycili ich, do więzienia. Na trzeci dzień 
kazano ich wypuścić; obiecano, że sprawa ich bę- 
dzie rozebrana. Kłamliwe były obietnice ; kościół 
w Niedźwiedzicy w końcu naprawdę zabrano, pa- 
rafię zniesiono. 

„W mieście N. N. na Litwie, przy stawieniu się 
do wojska ośmiu rekrutów katolików było nie- 
chrzczonych. Dopiero ich tam pochrzczono na ka- 
tolików. Za granicą nie nie wiedzą o wołającym 
o pomstę do nieba ucisku katolików w Rosyi.— 
Gdy jakiego pastora luterskiego w Hiszpanii tro- 
chę postraszą, lub żyda gdzie za brodę pociągną, 
krzyk w całej Europie na nietolerancyą— za mor- 
dowanymi przez Moskali katolikami nikt głosu 
nie podniesie....* 

Tak zwane „Rzymsko - katolickie Kollegium* 
w Petersburgu zakomunikowało biskupom nowy 
Ukaz carski treści następującej: 

„Ukaz Jego Imperatorskiej Mości, samodzierżcy 
Wszechrosyjskiego do Rzymsko-katolickiego Kol- 
legium. 

„Stosownie do ukazu J. Imp. Mości, Kollegium 
wysłuchało przedstawienia p. ministra spraw we- 
wnętrznych z dnia 17 kwietnia (s. s.) roku bie- 
żącego za Nr 5914, w którem wyłożono, że nad- 
prokurator świątobliwego synodu zakomunikował 
JW. hrabiemu (t. j. ministrowi spraw wewnętrz- 
nych, hr. Tołstojowi), że niektórzy naczelnicy dye- 
cezyj Imperyum zwalniają duchowieństwo para- 
fialne od obowiązku ogłaszania w kościołach za- 
powiedzi małżeństw mięszanych , przyczem powo- 
łują się na przepisy kanoniczne rzymsko - katoli- 
ckiego Kościoła. 

Z uwagi, że ogłaszanie zapowiedzi w parafiach 
narzeczonego i narzeczonej, do jakiegokolwiekbądź 
wyznania oni należą, postanowione jest przez pra- 
wo cywilne (str. 2, art. 67, tom X, część I księ- 
ga I, Swoda zakonów wydanie 1857 roku), które 
w tym względzie nie zna żadnych wyjątków, tak, 
że przepisy tolerowanych (tierpimych) u nas ob- 
eych wyznań mogą być stosowane tylko o tyle, 
o ile nie znajdują się w sprzeczności z prawem, 
JW. hrabia znajduje podobne rozporządzenie bi- 
skupów zupełnie nieprawidłowem. Wskutek tego 
JW. hrabia proponuje polecić (predpisat) naczel- 
nikom dyecezalnym rozporządzić się, by prawo 
o ogłaszaniu zapowiedzi małżeństw mięszanych 
przez duchowieństwo parafialne wykonywane było 
z zupełną Ścisłością, z zastrzeżeniem, że księża, 
którzy od wypełniania tego prawa będą się uchy- 
lali, podlegną przepisanym karom.* 

Obok tej akcyi, dążącej wszelkiemi środkami 
do sprawosławienia litewskiego i białoruskiego 
ludu, rząd carski gorliwie pracuje nad wyrzuce- 
niem stamtąd owej nielicznej już szlachty, która, 
niestety! niemal już sama jedna reprezentuje tam 
żywioł polski. W tym celu rozszerzono działalność 
niedawno powstałego Banku włościańskiego na 
ziemie litewskie i białoruskie. Instytucya ta roz- 
poczęła swe operacye w gubernii mohilewskiej 
w roku 1888, w guberniach wileńskiej i kowień- 
skiej w r. 1884, w gub. grodzieńskiej w r. 1885 
i w guberniach mińskiej i witebskiej w r. 1886. 
W ciągu tego krótkiego terminu włoscianie przy 
jej pomocy nabyli w sześciu guberniach północno 
zachodnich 115,501 dziesiatyn gruntów, przeważnie 
z rąk szlacheckich, a mianowicie: w guberniach 
wileńskiej i kowieńskiej 3470 dzies., w gub. gro- 
dzieńskiej 6701 dzies.. w gub. mińskiej 22,635 
dzies., w gubernii mohilewskiej 82,746 dziesiatyn 


< i w gub witebskiej 2248 dziesiatyn. Ogólnie zaś 


Bank zatwierdził 675 umów. Suma pożyczek wy- 
danych na sześć rzeczonych gubernij wynosi rsr. 
1,754,234; owi zaś nabywcy dopłacili z własnych 
funduszów do wartości ziemi 870,425 rubli. Ope- 
racye tego rodzaju postępują najżźwawiej w gu- 
berniach mińskiej i mohilewskiej, najleniwiej zaś 
w guberniach wileńskiej i kowieńskiej. W pierw- 
szych dwóch guberniach liczba siermiężnych klien- 
tów wzrasta ciagle. 

Ze strony zaś obywatelstwa zdradza się większa 
do parcelacyi skłonność. Rozległe obszary, na Po- 
lesiu mianowicie, rozpadają się na drobne osady 
i kolonie. Nabywanie ziemi przez włościan usku- 
tecznia się dwojako: przez całe gromady, albo 
przez| włościan. Spółki, niemające wcale uznania 
u włościan, w tym jednak wypadku występują 
w znacznej liczbie. Ziemianie wskutek ostatnich 
lat stagnacyi i klęsk ekonomicznych podupadli 
mocno po wyczerpaniu kredytu i wyprzedaży la- 
sów, a czując chwiejący się grunt pod nogami, uwa 
żają parcelacyę za nową deskę ratunku. Czy na 
długo? przyszłość pokaże, Cena zresztą, jaka się 
daje za ziemię osiągnąć z tego rodzaju sprzedaży, 
jak na dziś, jest dość zachęcającą, a wielu dla 
utrzymania się przy ojcowiźnie musi, chcąc nie 
chcąc, okroić jej brzegi. Niemało też późniejszych 
właścicieli ziemi, obdarowanych nią przez rząd, 
Rosyan „cywilizatorów*, nie mogąc się tu zaakli- 
matyzować i brnąc w długach po uszy, wytrze- 
biwszy lasy i wyciągnąwszy wszystko, eo się dało, 
z ziemi, obecnie likwiduje również przez parcela- 
cye swe interesa. 


Rozmaitości Polityczne. 


Artykuł Fremdenblattu. 


Sygnalizowany nam wczoraj telegraficznie arty- 
kuł Fremdenblattu o obecnej sytuacyi brzmi w ca- 
łości, jak następuje: 

Od czasu, gdyśmy poczynili uwagi, do których 
nam dały powód nadeszłe z Rosyi wiadomości o 
wojskowych zarządzeniach w Królestwie polskiem, 
stanowi stosunek naszej monarchii do państwa ro- 
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rosyjskich w tym względzie nie uważają tu wcale 
za wierzytelne i zgodne z istotnym stanem rze- 
czy, gdyż przypuszczają, że musi leżeć w intere- 
sie rządu rosyjskiego, aby ruchy wojsk przedsta- 
wić jako zarzędzenia charakteru pokojowego.— 
Także i francuskim i angielskim przedstawieniom 
sytuacyi nie przypisują tu żadnej wagi: francu 
skim dlatego, gdyż przyjmują to za pewne, że 
zredagowane są w tonie Austryi nieprzyjaznym 
o tyle, o ile Austrya jest sojusznicą Niemiec, — 
angielskim zaś dlatego, gdyż przedstawienia te 
są wyrazem pojmowania kraju, który nie czuje 
się dotkniętym zajściami na granicy galicyjskiej 
i nie widzi w nich niebezpieczeństwa dla Anglii, 
sądząc o sytuacyi nazbyt płytko i okiem krótko- 
widza. 

Niemey natomiast widzą w tych koncentracyach 
wojskowych fakta, które bezpieczeństwu ich pań- 
stwa, chociaż może nie tak bezpośrednio, jak bez- 
pieczeństwu Austryi, zagrażają w sposób niezwy- 
kty,i dlatego śledzą je z uwagą i ścisłością, i ra- 
deby widzieć w Wiedniu i Peszcie wobec istnie- 
jacej solidarności pomiędzy Austryą a Niemcami 
więcej zwróconej na nie uwagi, niź to było dotąd. 
Wywody niektórych zagranicznych dzienników, 
przedstawiających te obawy Niemiec jako sztuczne 
i zmyślone w celu przeprowadzenia w parlamen- 
cie nowych przedłożeń wojskowych, pomijają tu 
zupełnie milczeniem i uważają za niegodne ja- 
kiejkolwiek odpowiedzi lub zaprzeczenia. 


syjskiego najgłówniejszy materyał rozważań kra- 
jowej i zagranicznej publicystyki. Z wywodów 
wielkiej części tejże publicystyki wysnuwamy z pe- 
wnem zdziwieniem zapatrywanie, jakoby się za- 
znaczona przez nas sytuacya od owego czasu w ja- 

ikolwiek sposób zmieniła, albo co więcej pole- 
pszyła. Nam się wydaje, iż to optymistyczne zapa- 
trywanie wyrobione przeważnie na nieuzasadnio- 
nych wiadomościach o przebiegu militarnej kon- 
ferencyi i na rozmaitych uspakajających doniesie- 
niach zarówno krajowycb, jak zagranicznych dzien- 
ników, .polega w pierwszej linii na zupełnem po- 
mięszaniu wojskowych i politycznych momentów, 
a względnie wojskowej i politycznej sytuacyi. Co 
się tyczy sytuacyi politycznej, już z naszych u- 
wag można było poznać, iż dyplomatyczne stosun- 
ki naszej monarchii do Rosyi są najzupełniej przy- 
jaznej natury i że w politycznem położeniu nie 
znachodzi się żadna przyczyna, któraby mogła dać 
powód do powątpiewania w możliwość pokojowe- 
go rozwiązania istniejących trudności. Pod tym 
względem także i dziś nie się nie zmieniło. Poli 
tyczne stosunki między naszą monarchią a Rosyą 
nie były jednak wcale tem, co nas spowodowało 
do dania wyrazu naszemu zaniepokojeniu. Tem, o 
co wyłącznie chodziło, była militarna sy- 
tuacya, a pod tym względem nie możeray abso- 
lutnie dojrzeć, na czem mogłoby się oprzeć przy- 
puszezenie, iż w tej mierze coś się zmieniło lub 
polepszyło, lubo przyznać także chcemy, iż w tych 
kilku dniach, odkąd o sprawie tej czuliśmy się o- 
bowiązanymi pisać , nie zaszedł żaden nowy ob- 
ciążający moment. Pomnożenie wojsk w okręgu 
wojskowym warszawskim, o którem wspomnieli- 
śmy na podstawie wiadomości dziennikarskich, 
skonstatowanem zostało przez ogłoszenie odnośne- 
go rządowego zarządzenia, a nić uchodzi wcale o 
tych zarządzeniach, obejmujących całą dywizyę ka 
waleryi wraz z należącemi do niej konnemi bate- 
ryami artyleryi, mówić jako o wysłaniu kilku od- 
działów kawaleryi do Polski, jak się to podobało 
uczynić w petersburskich depeszach do angielskich 
dzienników. Nie może też wywrzeć wrażenia mo- 
tywowanie tego posuwania naprzód wojsk brakiem 
paszy, lub co więcej, obawą przed nieprzyjacielskim 
najazdem na słabo obronną okolicę Lublina. Zwa- 
żywszy nadto jeszcze pewne organizatorskie za- 
rządzenia najnowszych czasów co do batalionów 
celnych strzelców itd., to nie może istnieć żadna 
wątpliwość, iż na naszych granicach odbywa się 
przesunięcie sił wojskowych, które już teraz wy- 
maga z naszej strony najpoważniejszej baczności i 
czujności, a gdyby takowe nie ustało, wówczas 
okazałoby się także z naszej strony koniecznem 
stopniowe podwyższenie naszych sił zbrojnych 
w prowincyach granicznych w celu utrzymania 
obustronnej równowagi wojskowej. 

Jeżeli przeto rząd nasz sytuacyę jasno i stanow- 
czo okiem obejmuje, to, naszem zdaniem, nie czy- 
ni nie więcej, jak po prostu to, co nakazuje mu 
odpowiedzialność, jaka na nim ciąży ze względu 
na mocarstwowe stanowisko monarchii i na zabez- 
pieczenie jej interesów. O prowokacyi państwa 
sąsiedniego lub chęci wojny mógłby jednak tylko 
ten mówić, kto albo o polityce naszego urzędu 
spraw zagranicznych w ostatnich czasach zapo- 
mniał, albo ją z umysłu fałszywie chce przedsta- 
wiać. Dla każdego bezstronnego obserwatora jest 
rzeczą niewątpliwą, iż kierownictwo naszych spraw 
zagranicznych ze wszystkiemi swemi zarządzenia- 
mi zawsze tylko zmierzało do pokojowego roz- 
wiązania istniejących trudności, a nawet w bar- 
dzo ciężkich chwilach nie odstąpiło od spokojne- 
go ocenienia sytuacyi. Jesteśmy przekonani, że i 
teraz sprawie pokoju wyświadczy się lepszą usłu- 
gę przez uczciwe i otwarte zaznaczanie momentów, 
z których mogłoby uróść niebezpieczeństwo dla 
pokoju, aniżeli przez „system strusi,“ który przez 
niewidzenie rzeczy, jakie się otwarcie dzieją, ma 
nadzieję uchylenia ich z widowni, lub z dziecin- 
nych bajek wyprowadza prawo do uśpienia wska- 
zanej czujności. Za najniedorzeczniejszą z pośród 
tych bajek musimy uznać kolportowaną, co praw- 
da ze strony ftaneuskiej, historyę, jakoby ze stro- 
ny rządu niemieckiego i blisko niego stojącej 
prasy niebezpieczeństwo rosyjskich zarządzeń woj- 
skowych tylko w tym celu rozważano i naszej 
uwadze zalecano, aby w powstać mającym hała- 
sie wojennym przeforsować pewne przedłożenia 
wojskowe w parlamencie. Nawet, gdybyśmy nie 
chcieli zważać na nasze przekonanie, iż przecież 
patryotyczne usposobienie niemieckiego parlamen- 
tu nie potrzebuje takich instygacyj do przyjęcia 
projektów, które służą do wzmożenia siły zbroj- 
nej państwa, jak tego nie potrzebowały reprezen- 
tacye Austro-Węgier, które na wiosnę 1887 r. a- 
nalogiczne przedłożenia bez wszelkiego hałasu 
wojennego uchwaliły, to musimy nadto w podob- 
nych tłómaczeniach widzieć smutne zapoznanie 
zasługującego na wdzięczność współudziału, jaki 
nasi sprzymierzeńcy widzą się zmuszeni użyczać 
także takim stosunkom, które może chwilowo 
mniej im samym zagrażają, których skutek je- 
dnak z powodu przymierza z naszą monarchią tak- 
że ich dotyczy. 

Sądzimy tedy, iż rząd nasz działa w sposób 
odpowiadający najbardziej interesom naszej mo- 
narchii, jeżeli dokłada wszelkich starań, aby u- 
trzymać pomyślny stosunek polityczny naszego 
państwa do Rosyi i wszystkiego unika, eoby mo- 
gło przeszkodzić pokojowemu i przyjaznemu po- 
rozumieniu z naszem sąsiedniem państwem, przy- 
tem jednak pozostaje zawsze świadomym swego 
obowiązku: czuwać nad wszystkiem z całą troskli- 
wością, aby na wypadek, gdyby jego zabiegi 
wskutek stosunków, niebędących w jego mocy, 
rozbić się miały, militarna sytuacya dla naszej 
monarchii nie przybrała z góry niekorzystniejszego 
ukształtowania. Enuncyacye w ciałach reprezenta- 
cyjnych obu części monarchii, a świeżo także 
w zgromadzonych sejmach, napełniają nas ufno- 
ścią, iż także cała ludność przy gorącej miłości 
pokoju i odczuwaniu jego naglącej potrzeby, go- 
tową jest każdej chwili z całą swą i zupełną siłą 
wystąpić w obronie bezpieczeństwa państwa. 


Artykuł N. Wremia o radzie wojennej wiedeń- 
skiej, sygnalizowany nam, brzmi w całości: 

„Z Wiednia otrzymaliśmy dobrą nowinę — pi- 
sze Now. Wremia. Rada wojenna, odbyta pod 
przewodnietwem Cesarza Franciszka Józefa, uchwa- 
liła, aby nie posyłać nowych wojsk dla obrony 
granie wschodnich monarchii. Członkowie rady 
oznali za rzecz pożądaną unikanie wszystkiego, 
co mogłoby w jakikolwiek sposób wyglądać na 
wyzwanie Rosyi. Złote wyrazy! Mądre postano- 
wienie! Chyba nie pomylimy się w przypuszcze- 
niu, że na decyzyę powyższą wpłynął najbardziej 
arcyks. Albrecht. Kompetentne jego zdanie musia- 
ło z konieczności oddziałać na opinie różnych po- 
lityków, którzy o mało nie postawili Austryi w po- 
łożeniu bardzo niebezpiecznem i niekorzystnem. 
Ci, eo myśleli o różnych środkach ostrożności, 
winni dobrze zastanowić się nad motywami uchwa- 
ły, osnutej przez doradców Cesarza Franciszka 
Józefa. Uznali oni, że posyłanie nowych wojsk 
do Galicyi byłoby do pewnego stopnia identy- 
cznem z wyzwaniem, wysłanem przez Austro- Wę- 
gry pod adresem Rosyi. Jestto zupełnie słuszne 
i należy szczerze się cieszyć, że członkowie rady 
znależli dość męstwa i bezstronności do wypo- 
wiedzenia takiego poglądu. Nie dziwi nas też by- 
najmniej, że uchwalono wzmocnić garnizony Ga- 
lieyi, w razie, gdyby koncentrowano znaczniejsze 
oddziały wojsk rosyjskich na graniey austryackiej. 
To rozumie się samo przez się i możnaby o tem 
wcale nie wzmiankować; ale nawet i w tem uzu- 
pełnieniu uchwały widzimy najlepszy dowód, że 
Areyksiążę Albrecht i inni członkowie rady nie 
dzielą poglądów alarmistów austro- węgierskich, 
którzy zmusili Cesarza Franciszka Józefa do szyb- 
kiej narady z wojskowemi powagami monarchii. 
Wiadomo, z jakiej przyczyny powstała kwestya 
wzmocnienia obrony wschodniej granicy Austryi. 
Alarmiści, rozprawiający o tej konieczności, po- 
woływali się na mnogość wojsk rosyjskich, skon- 
centrowanych nad granicą austryacką. Oczywiście 
rada wojenna nie znalazła, żeby liczebność wojsk 
rosyjskich nad granicą miała znaczenie groźby 
lub wojskowej demonstracyi. Uznała przeto, że 
ściąganie posiłków do Galicyi byłoby środkiem 
nieusprawiedliwionym wcale postępowaniem Rosyi 
i niepotrzebnem jej wyzywaniem. 

„Należy mieć nadzieję, że umilkną teraz nie- 
roztropne, a poważnie niepokojące całą Europę 
rozprawy o nieuniknionym zatargu austro-rosyjskim. 
Zupełny brak powodu do podobnej katastrofy zo- 
stał najdokładniej stwierdzony przez uchwałę wie- 
deńskiej narady wojennej. Obecnie dyplomacya 
winna dokończyć dzieła uspokojenia umysłów i 
stwierdzić, że wraz z wojskowymi doradcami Ce- 
sarza Franciszka Józefa ożywiona jest szczerem 
dążeniem do unikania wszystkiego, co mogłoby 
mieć pozory wyzwania Rosyi. Sądząc ze zmienio- 
nego tonu prasy urzędowej austryackiej, pewna 
skłonność ku temu już teraz daje się dostrzegać; 
ale hr. Kalnoky wić dobrze, że artykuły gazeciar- 
skie nie wystarczą w Petersburgu do zmiany po- 
glądów na politykę bułgarską Austryi. Tu potrze- 
ba faktów, świadczących wymownie, że gabinet 
wiedeński przejął się zasadami rozsądnej i zdro- 
wej uchwały rady wojennej. Okoliczności obecne 
bardzo temu sprzyjaja, gdyż wieści nadchodzące 
z Bułgaryi świadczą o niemożliwości utrzymania 
się ks. Koburgskiego na tronie bułgarskim, bez 
poparcia i opieki mocarstwa postronnego.* 

St. Petersb. Wied. krótką tylko poświęcają 
wzmiankę tej sprawie, zwłaszcza, że dziennik nie 
jest jeszcze zadowolony z tego, eo zaszło. Chciał- 
by więcej. Oto, co czytamy w dzienniku p. Aw- 
siejenki: 

„Depesze wiedeńskie donoszą, że niby postano- 
wiono na ostatniej radzie wojennej, odbytej pod 
przewodnictwem cesarza Franciszka Józefa, nie 
posyłać do Galicyi nowych sił wojskowych, gdyż 
polityka austro-węgierska pragnie niby unikać 
wszystkiego, co mogłoby wyglądać na wyzwanie 
posłane pod adresem Rosyi. Czy to tylko jest po- 
wodem chwalebnego umiarkowania strategików au- 
stryackich, wiedzą o tem najlepiej w samym Wie- 
dniu, Nam się wszakże zdaje, że Austro-Węgry 
postąpiłyby najoględniej, gdyby zwróciły uwagę 
i na inne strony swej działalności międzynarodo- 
wej. Koncentrowanie wojsk na granicach nie by- 
ło nigdy bezpośrednią przyczyną wojen, a jest 
zwykle następstwem różnych zamysłów i planów 
strony przeciwnej. Dlatego też, dążąc do utrzyma- 
nia pokoju i zachowania dobrych stosunków są- 
siedzkich z Rosyą, osiągniętoby w Wiedniu i Pe- 
szcie pagnie cel pożądany, gdyby rozbrojono ar- 

a senał dyplomatyczny i przygotowano politykę do 
Do Politische Correspondenz donoszą z Berlina: EE dak i yikażah Rot Praga 

Z doniesień nadeszłych tu z Austro- Węgier 
wnioskowano, że w państwie tem w tej chwili 
panują eo do stosunku austro-węgierskiej Monar- 
chii do Rosyi dwa przeciwne kierunki zapatrywa- 
nia: jeden zaniepokojony gromadzeniem wojsk 
rosyjskich na granicy austryackiej i drugi nie 
przypisujący tym koncentracyom żadnego znacze- 
nia i żadnej podstawy do obaw w nich nieupa- 
trujący. 

Tkwi w naturze rzeczy, że tutaj pragną, aby 
zwyciężył ten kierunek, który chętnie widziałby 
jakieś zarządzenia po stronie Austryi wobee dziś 
już niezaprzeczonej akcyi rosyjskiej. Oświadczeń 


Rosyjski minister wojny wniósł do senatu fin- 
landzkiego projekt, tyczący się sformowania w Fin- 
landyi dwóch pułków kawaleryi. 


Czytamy w Kraju: „Dowiadujemy się, że z ini- 
cyatywy starszego prezesa Izby sądowej p. Sta- 
dolskiego wniesionym został projekt ograniczenia 
prawa zrzekania się sukcesyi przez osoby, podpa- 
dające pod ustawy z dnia 10 grudnia 1865r. i 27 
grudnia 1884 r. Zrzeczenie się będzie mogło mieć 


miejsce, ale bez prawa przekazania komukolwiek 
odnośnej części spadku.“ 


Z Paryża donoszą, 

Organa lewicy skrajnej i radykalnej występują 
z największą zaciekłością przeciw nowemu gabi- 
netowi i atakują z tego powodu samego Carnota, 
uważając gabinet Tirarda za prowokacyę. Przeci- 
wnicy gabinetu w Izbie deputowanych są tak 
liczni, że nie będzie on mógł prawdopodobnie 
obejść się bez pomocy prawicy. Rozwiązanie Izby 
jest prawdopodobnem. 


Sfałszowane dokumenta. Figaro twierdzi, że 
wie już, co to są owe sławetne dokumenta. 

Prywatna kancelarya cara przesłała je ks. Bismar- 
kowi. Składają się one z listów hrabiny Prill- 
nitz i hrabiny Perponcher do ich siostry 
dawniej hr. Schleinitz, “obecnie zamężnej za 
ambasadorem austryacko-węgierskim w Petersbur- 
gu hr. Wolkensteinem. Te trzy siostry za- 
wsze żywo zajmowały się polityką; dwie pozostałe 
w Berlinie pisały do trzeciej, zamieszkującej Pe- 
tersburg, co się dzieje na dworze. Salon hr. Per- 
poncher jest miejscem zebrania wszystkich prze- 
ciwników i nieprzyjaciół kanclerza, to też listy 
owe nie odznaczały się czułością dla pana prze- 
znaczeń cesarstwa niemieckiego. Krytykowano 
w nich jego politykę, przypisywano mu mniej 
lub więcej prawdziwe zamiary, zapewniano, że 
polityka kanclerza nie zawsze przypadała do sma: 
ku cesarza. 

Przytaczano nawet mniej lub więcej dokładne 
kopije pewnych urzędowych dokumentów i w ten 
sposób przytoczono ów znany list ks. Reuss do 
ks. Ferdynanda. Jednak nic a nic nie uprawnia 
do nadania owej korespondencyi trzech sióstr 
znamienia urzędowego. Jak listy te doszły do rąk 
cara? Tu dopiero różnią się zdania; jedni mówią 
o zwykłej niedyskrecyi poczty rosyjskiej; inni 
twierdzą, że hrabina Wolkenstein oddała owe 
listy carowej, że ta nie chciała czy nie śmiała 
wręczyć ich carowi, że powierzyła je więc bratu 
ks. Waldemarowi, że ten dał je żonie ks. Maryi, 
która dopiero podczas spaceru udzieliła ich caro- 
wi. Oto wszystko, a przecież ks. Bismark pieni 
się od złości i mści się. 

Hr. Prillnitz musiał już opuścić stanowisko, 
które na dworze zajmował i jest na wygnaniu 
w Wiesbadenie. Z końcem roku hr. Perponcher 
także opuści dwór, a hr. Wolkenstein ma być 
przeniesiony w stan rozporządzalności i odwołany 
z Petersburga. 


Hamburger Correspondent otrzymał następującą 
wiadomość z Londynu: W Clagham, jednem 
z przedmieść londyńskich, istnieje od dawna 
biuro, fałszujące akta dyplomatyczne, które oso 
bom interesowanym sprzedaje. Właścicielami i 
współpracownikami tegoż są Anglicy, Francuzi, 
Włosi, Niemcy it. d. Jest faktem, że przed dwo- 
ma laty nabył tam poseł wielkiego mocarstwa 
pewien akt dyplomatyczny, płacąc zań 10,000 fr. 
Dopiero po roku wydało się, że ów akt był sfał- 
szowanym. 


Ks. Bismark. Dzienniki berlińskie donoszą 
o zdrowiu ks. Bismarka, co następuje: Ks. kan- 
elerz zasłabnął nagle w niedzielę. Choroba ta mi- 
nęła szczęśliwie, lecz zdaje się, że symptomata 
jej były poważne. Ks. kanclerz, który już w so- 
botę był cierpiący, dostał w niedzielę ataku kur- 
czowego, a przywołani natychmiast lekarze zale- 
cili mu spokój i o ile możności jak największe 
wstrzymywanie się od zatrudnień. Mówią, że ks. 
Bismark w ostatnich czasach był ciągle bardzo 
rozdrażniony. Rozdrażnienie to łatwo sobie można 
wytłumaczyć tokiem wypadków, zaszłych w osta- 
tnich 4 tygodniach. 

Odwiedziny cara w Berlinie i rozmowa ks. kan- 
clerza z tymże wywołały u ks. Bismarka cały na- 
wał trosk, natężenia i gniewu, a odkrycie zdra- 
dliwego spisku, skierowanego tak przeciw księciu 
kanclerzowi, jak i przeciw rosyjskiemu carowi, 
rozgoryczyło ks. Bismarka i spowodowało u tegoż 
największe rozdrażnienie. Do tego przyłączyły się 
prace nad doniosłemi projektami ustaw, przesile- 
nie we Francyi i ewentualne znaczenie tegoż dla 
Niemiec, w końcu wypadki ośmiu dni ostatnich 
i niespodziewane a energiczne wystąpienie Austryi 
przeciw rosyjskim zbrojeniom. 

Takiemu ciężarowi może uledz chwilowo i naj- 
silniejszy duch, mieszkający nawet w młodem 
ciele. — Stan zdrowia jednakże księcia kanclerza 
jest już od kilku lat nadwerężonym i zmusi go 
może obecnie do odpoczynku, którego kanclerz 
pragnął zawsze, a nigdy dotąd nie uzyskał. Ks. 
Bismark zaniecha przynajmniej przez jakiś czas 
wszelkiej pracy, niewymagającej koniecznie jego 
współudziału, a w szczególności wstrzyma się od 
prac sejmowych i parlamentarnych. 


Kraków 15 grudnia. 


— Za duszę ś. p. 0. Waleryana Kalinki odpra- 
wioną zostanie jutro (jako w rocznicę śmierci) o go- 
dzinie 10ej zrana msza św. żałobna w kaplicy XX. 
Zmartwychwstańców przy ul. Łobzowskiej. 

— Dyrektor i właściciel Corresp. de VEKst Dr 
Willner przybył dzis do Krakowa. 

— Komisya, wydelegowana z łona komitetu Mi- 
ckiewiczowskiego, zostająca pod przewodnictwem br. 
Przezdzieckiego, zajmuje się rozdzielaniem na- 
bytych dzieł mistrza między uboższe Czytelnie w kra- 
ju. Każdy egzemplarz darowanych dzieł będzie miał 
wklejoną na początku kartkę następującej treści: 
„W celu rozpowszechnienia czci Mickiewicza. Dar od 
komitetu pomnika dla Adama Mickiewicza (uchwała 
pełnego komitetu z dnia 29 października 1887 r.).* 
Oprócz tego wypisane będzie na dole tej karty, dla jakiej 
instytucyi egzemplarz darowanym został, Każdy tom 
opatrzony będzie także trzykrotnie stampilią komite- 
tu. Rozsyłka darowanych książek rozpocznie się przed 
świętami Bożego Narodzenia na koszt obdarowanych, 
komisya bowiem nie posiada funduszów na opłatę ko- 
sztów przesyłki. 

— Towarzystwo Tatrzańskie. Dnia 10 b. m. od- 
było się posiedzenie Wydziału Towarzystwa Tatrzań- 
skiego, na którem wybrano p. Władysława Jantę 
Półczyńskiego w Radgoszczy delegatem Towarzystwa 
na powiat Wągrowiecki w W. ks. Poznańskiem. Na- 
stępnie po załatwieniu kilku drobniejszych spraw 
administracyjnych omawiano kwestyę zakupna dóbr 
zakopańskich, podnoszoną niejednokrotnie przez dzien- 
nikarstwo. Licytacya dóbr wymienionych nastąpi 
w dniach 9 lutego 1888 r. i 15 marca 1888 r. To- 
warzystwo Tatrzańskie nie mając własnych fundu- 


szów w celu zakupna lasów tatrzańskich, wniosło je- y 
szeze w lecie b. r. do JE p. Marszałka krajowego 

prośbę o zawiązanie Towarzystwa akcyjnego; udały 

się w tej samej myśli do wybitniejszych osób w krą. 
ju, jak dotąd bezskutecznie. Na podstawie świeżo o- 7 
trzymanych wiadomości, zachodzi istotnie obawa, żę 
dobra zakopańskie przejdą w ręce niemieckie i ży. 
dowskie; że polska część Tatr, pozbawiona lasów, 
stanie się Karstem, a Zakopane z obecnemi pięknemi 
willami zniknie z powierzchni ziemi, zasypane piar- 
gami. By do tego nie przyszło, videant consules! 

— Peron kolei północnej obniżonym został o 39 
centim., w tym celu, aby pasażerowie kolei państwo- 
wych mogli wygodnie wsiadać i wysiadać z pocią- 
gów i to od peronu drugiego toru. Peron kolei Ka- 
rola Ludwika zupełnie zniesiony, ponieważ tędy bę. 
dzie przeprowadzony tor do wjazdu pociągów kolei 
państwowej. Roboty prowadzone są z wielkim pośpie- 
chem, albowiem już z d. 1 stycznia 1888 r. kolej 
cirkumwallacyjna otwartą zostanie dla ruchu osobo- 
wego, wszystkie pociągi więc państwowej kolei wjeż.- 
dżać i wyjeżdżać będą z dworca krakowskiego. 

Przy sposobności nadmieniamy, że dziś właśnie o 
godzinie 9 m. 22 rano wyruszył z dworca krakow- 
skiego pociąg z komisyą, która pod względem te- 
chniczno-policyjnym zbadać ma stan kolei opasującej 
Kraków od dworca w Krowodrzy aż do dworca w Bo- 
narce. W skład tej komisyi wchodzą: nadinspektoro- 
wie kolei północnej Schwarz i Kiihnert, dyrektor ru- 
chu kolei państwowej Kolosvàry, dyrektor budowy 
kolei półn. p. Ast, komisarz jeneralnej inspekcyi p. 
Michałowski, inspektor Czerny, nadinżynier Wachtel, 
naczelnik stacyi krakowskiej kolei północnej p. No- 
wacki. W pociągu tym było 26 osób, między niemi 
kilka wybitnych osobistości naszego miasta. W Bo- 
narce przyjął komisyę naczelnik stacyi kolei pań- 
stwowej. Pociąg wrócił po godzinie 2. 

— Urząd sekwestratorów miejskich, ustanowiony 
dla ściągania podatków szczególnie rządowych, ma 
uledz nowej organizacyi. Życzeniem p. Prezydenta 
było, aby w zasadzie rozłączyć sekwestratorów dla 
podatków miejskich od sekwestratorów dla podatków 
rządowych. Dla energiezniejszego i skuteczniejszego 
działania miała wynosić zwiększona liczba sekwestra- 
torów 7 (5dla podatków rządowych, 2 dla podatków 
miejskich). Nadto, aby się przekonać codziennie, czy 
polecona sekwestratorom czynność l-go i 2-g0 stop- 
nia (z detaksatorami) przeprowadzoną została, ma 
być stworzony urząd t. z. inwigilanta, kontrolujące- 
go działalność sekwestratorów. Projekt ten reorgani- 
zacyi sekwestratorów był onegdaj przedmiotem narad 
połączonych sekcyj: skarbowej i prawniczej, które 
projekt ten cały, mający wejść w życie z d. 1 sty- 
cznia 1888 r., przydzieliły do bliższego rozpatrzenia 
i poczynienia ewentualnych zmian, komisyi złożonej 
z 5 członków. R 

— Rada szkolna okręgowa odbędzie w tych dniach 
posiedzenie, na porządku dziennym którego jest przed- 
stawienie kandydata sekcyi szkolnej Rady miejskiej 
na posadę dyrektora przy szkole na Piasku w miej- 
sce $. p. Jana Balearczyka, zmarłego z końcem maja 
b. r. Na posiedzeniu tem przedstawioną też będzie 
kandydatka na posadę nauczycielki młodszej języka 
francuskiego przy szkole św. Scholastyki. 

— Wieczorek gimnastyczny krakowskiego Towa- 
rzystwa gimnastycznego „Sokół* odbędzie się w pią- 
tek d. 16 b. m. w sali tegoż Towarzystwa (browar 
Johnów) przy współudziale orkiestry wojskowej. — 
Program jest następujący: 1) „Pan Chorąży* (St. Mo- 
niuszko) chór męski; 2) Pochód ozdobny; 3) Ówi- 
czenia wspólne; 4) a) „Wisła“ (Nowakowski, b) „We- - 
sół i szezęśliwy* (Moniuszko-Żeleński), chór męski; 
5) Ówiczenia na przyrządach; 6) Ćwiczenia grona 
nauczycielskiego: a) na koniu, b) na drążku; 7) „Na- 
sza Hanka“ (Żeleński), chór męski. — Początek o g. 
7 wieczorem. Dochód z wieczorku przeznaczony na 
budowę sali gimnastycznej „Sokoła.“ 

— Nieoświetlanie schodów w wielu domach o wła- 
ściwej porze stało się już przyczyną kilku nieszczęż 
śliwych przypadków, jak wywichnięcie nogi, potłucze- 
nie itd. Wobec tego Magistrat uchwalił przypomnieć 
rozporządzenie, obowiązujące w tej mierze i polecił — 
organom swoim ścisłe przestrzeganie, aby oświetlanie 
schodów odbywało się w właściwej porze. 

— Rozlepione po rogach ulic obwieszczenia za- 
wiadamiają publiczność, iż z dniem dzisiejszym od- 
dane zostały stacye telegrafu pożarnego do użytku 
publicznego. Na plakatach pomieszezono także cały 
szereg szczegółowych rozporządzeń co de posługiwa- 
nia się telegrafem i utrzymania takowego. 

— Towarzystwo techniczne krakowskie delego- 
wało do komisyi wodociągowej prof. Tytusa Bor- 
tnika. ; 2 

— Komisya sanitarna krakowskiej Rady miej- 
skiej powierzyła prof. Drowi Grabowskiemu zbadanie, 
czy zachodzi potrzeba otwarcia apteki na Stradomiu. 

— Otrzymujemy następujące pismo: 

W odpowiedzi na wiadomość podaną "w N. 284 
Czasu z d. 13go b. m. upoważniony jestem oświad- 
czyć, że: „Członkowie organizującego się klubu ma- | 
larzy i rzeżbiarzy w Krakowie poczytują sobie za > 
obowiązek podać do ogólnej wiadomości, że z Kołem 
literacko-artystycznem pozostają w koleżeńskich sto- 
sunkach i mają zaszczyt mieć w gronie swojem człon- 
ków tegoż Koła, którzy się z niego nie wykreślili,* 

Tadeusz Błotnicki. 

— W sprawozdaniu stowarzyszenia ku niesieniu 
pomocy ubogim uczniom szkół ludowych podano myl- 
nie, że w szkole u św. Scholastyki rozdano ubogim 
uczennicom 33 pary obuwia. Ponieważ pomyłka ta 
rok rocznie uporczywie się powtarza, przeto upraszam 
uprzejmie o sprostowanie, że szkoła św. Scholastyki 
nie otrzymuje żadnych zapomóg ze stowarzyszenia. 
Wzmianka dotycząca w sprawozdaniu odnosi się za- 
pewne do sąsiedniej szkoły ludowej XIV św. Krzyża. 

Z dyrekcyi szkoły wydziałowej ś. Scholastyki. 

— Przestroga. Do mieszkania jednego z tutejszych 
sędziów śledczych przyszedł w godzinie urzędowej, 
a więc w czasie, kiedy go w domu nie było, jakiś 
człowiek, ubrany w czapkę mundurową urzędniczą 1 
zadzwoniwszy oświadczył służącej, że imieniem jej 
pana, będącego obecnie w biurze, przychodzi po cały 
garnitur frakowy, kamaszki, cylinder i — czarny sur- 
dut. Wobec tak nagłego zapotrzebowania tak obfitej 
garderoby, bo naraz fraka i surduta, służąca zaczęła 
mieć pewne wątpliwości i dla ich usunięcia poszła 
poradzić się mężczyzny, t. j. stróża kamienicznego. 
Nieznajomy jednak wysłaniec urzędowy nie czekał 
już rezultatu tej narady, lecz zniknął bez wieści. Po- 
nieważ jednak zachodzi obawa, że nie zniknął zu- 
pełnie, lecz wypłynie znów przy podobnej sposobno- 
ści, przeto przestrzegamy publiczność, a szczególnie 
sędziów śledczych, lub raczej ich żony przed podo- 
bnymi wysłańcami nieobecnych mężów. 

-— Dar. Cesarz udzielił z swej prywatnej szkatuły 
gminie Niemiasz, w powiecie brodzkim, na restaura- 
cyę cerkwi, zapomogi w kwocie 100 złr. ME 

— Ze Lwowa. Na obiedzie u państwa Namiestni- 
kowstwa, danym przedwczoraj wieczorem na cześć © 
JE. p. ministra skarbu Dra Dunajewskiego, znajdo- > 
wali się oprócz dostojnego gościa pp.: Bolesław At- 


CZAS z Piątku 16 Grudnia 1887. 


Z Londynu telegrafują do Corr. de l'Est, że|dniem 4,850 kilomet. kolei żelaznych; 11 linij 
stan następcy tronu niemieckiego pogorszył się. |kolejowych mogą sprowadzać wojska do granicy 
Dr Mackenzie odjechał z Londynu do San-Remo. |rosyjskiej, 10 stacyj, stanowiących punkty łączno- 

garaże ści, mogą je skoncentrować na granicy. W Toru- 
niu, Poznaniu, Gdańsku i Królewcu utworzono 
obozy ufortyfikowane, a to samo ma nastąpić 
w Grudziądzu. ; 

Austro-Węgry utworzyły 9 nowych dywizyj pie- 
choty, do czego w razie mobilizacyi przybywa 
14 dywizyj obrony krajowej. Galicyjskie wojska 
w ostatnim roku wzmocnione zostały 18 szwadro- 
nami i 18 bateryami. Od r. 1878 wybudowano 
4.500 km. kolei żelaznych z 4 odnogami do ro- 
syjskiej granicy. 6 kolei żelaznych może masę 
wojsk przerzucić do Galicyi, które w 9 punktach 
zbornych mogą się rozwinąć. TALE 

We Lwowie, Przemyślu, Dębicy, Rzeszowie itd. 
utworzono wojskowe baraki i magazyny pro- 
wiantowe. PJ: 

Przemyśl i Kraków zostaną zamienione w obo- 
zy fortyfikacyjne. Z fortów krakowskich można 
ostrzeliwać terytoryum rosyjskie. 

Wszystko to wskazuje, iż Austro-Węgry „pod 
pozorem defenzywy przygotowują z Niemcami na- 
pad na Rosyę. k j 

Rosya jednak uznając, iż wojna europejska by- 
laby strasznem nieszczęściem dla ludzkości, zmniej- 
szyła(=mimo gorączkowych zbrojeń sąsiadów swoje 
siły zbrojne. Stan pokojowy armii rosyjskiej liczy 
nawet teraz o 75,000 mniej, aniżeli w r. 1881, 
podczas gdy sąsiedzi w tym samym okresie stan 


gustynowicz, radca dworu hr. Kazimierz Badeni, hr. 
Stanisław Badeni, prof. Dr Bobrzyński, Antoni Cha- Koncert Towarzystwa muzycznego. z San-Remo niepokojące wieści: przy dobrem 


Z Berlina telegrafują, iż nadeszły tam znowu 


1] miec, Leon Chrzanowski, Alfons Czajkowski, JE. ks. 
= Jerzy Czartoryski, radca dworu Dr Euzebiusz Czer- Program złożony z uwertury Glucka, z koncer- 
= kawski, Zygmunt Dembowski, JE. hr. Włodzimierz tu fortepianowego Schumanna i z Requiem Che- 
= Dzieduszycki, Apolinary Jaworski, wice-prezydent bar. rubiniego, zasługuje na nazwę świetnego programu. 
Jorkasch-Koch, Julian Korytowski, prezydent Loebl, Uwertura Glucka, sama przez się mniej zajmu- 
= Roger hr. Łubieński, prezes Dr Majer, prof. Stani- jąca, budziła zajęcie tem, że wojskową orkiestrę 
sław Madejski, radca dworu Edward Podlewski, Sta- wzmocnił znaczny zastęp skrzypków, należących 
nisław Polanowski, Artur hr. Potocki, bar. Jakób Ro- do amatorskiej orkiestry. Wybór uwertury więc 
maszkan, ks. Eustachy Sanguszko, prezydent Simono- był odpowiedni dla młodych sił, i dał im sposo- 
wicz, Seweryn Smarzewski, JE. Dr Franciszek Smolka, bność do popisania się z tem, co umieją, to jest, 

f JE. p. marszałek krajowy Jan hr. Tarnowski, Stani-|równością gry i poczuciem taktu. 

f sław hr. Tarnowski, JE. Ludwik hr. Wodzicki, książę| „W koncercie fortepianowym Schumanna wysta- 
Wirtembergski, prof. Dr Zoll. — Dziś odbędzie się| Pi? P- Michalowski z Warszawy, i on też stanowił 
na cześć ministra Dunajewskiego obiad i recepcya u główną atrakcyę i wzbudził właściwie w publi- 
JE. p. marszałka krajowego hr. Tarnowskiego. czności zapał. Dość powiedzieć, że po ukończonym 

koncercie Schumanna grał nad program, zmuszony 

R nieustannemi oklaskami,  pieszezotkę Chopina 

epertuar teatru krakowskiego. |w transkrypcyi Liszta, następnie polonez As-dur 

| W sobotę 17go: Czwarty gościnny występ pani Chopina, potem wale Chopina, według własnego 

Adofiny Zimajer: Bęben, operetka w 1 akcie, Jakóba parafrazowania i barkarolę Rubinsteina. Z jednego 

Offenbacha; Grzeszki babuni, operetka w 1 akcie więc numeru programowego powstał cały szereg 

M. Honoré; Lizka i Frycek, operetka w 1 akcie, utworów, wywołanych nieustannem dopominaniem 

| Jakóba Offenbacha, z p. Zimajer w głównych rolach. się publiczności. Okoliczność ta świadczy najwy 
W niedzielę 18go: Po południu: Przeor Pau- mowniej o przyjęciu, jakiego doznał artysta. 

linów czyli Obrona Częstochowy, obraz historyczny Wykonanie koncertu Schumanna nie wzniosło się 

w 5 aktach, przez Juliana z Poradowa. do tej wysokości, jakiej wymaga ten misterny i głę- 

Wieczorem piąty gościnny występ p. Adolfiny Zi- boko pomyślany utwór. Przedewszystkiem były 

majer: Pani majstrowa z Kleparza, komedya ze tempa przesadnie szybkie, szezególnie w pierw- 

śpiewami w 5 aktach, przerobiona przez Edwarda szej części. Sama kadencya środkowa wyglądała 


zdrowiu ogólnem pojawiły się złe symptomata lo- 
kalne, które prawdopodobnie spowodują ponowne 
powołanie znakomitości lekarskich. 


Ks. Franciszek Liechtenstein przybył 13 
b. m. do Rzymu jako wysłannik Cesarza austrya 
ckiego z powodu jubileuszu papieskiego. 
TESTY EENE SS NSE ER EA AES A E 


Rada miejska w Pradze uchwaliła wszystkiemi 
głosami prócz trzech młodoczechów wysłać po- 
winszowanie do Ojca św. z powodu jubileuszu. 
Młodoczech Naprstek wystąpił z opozycyą prze- 
ciw temu. l 


Telegramy wlasne „Czasu“. 


Lwów 15 grudnia. (Ze Sejmu). Marszałek po- 
święca gorące wspomnienie zmarłemu wczoraj po- 
słowi X. Buchwaldowi. 

W dalszym ciągu rozprawy ogólnej nad pro- 
jektem ustawy o prawnych stosunkach nauczycieli 
ludowych, polemizuje Stanisław Badeni z twier 
dzeniem Stadniekiego , jakoby szkoły pozbawiały 
młodzież wiary i wywodzi, że cały kierunek nau- 
ki w szkołach ludowych jest religijny. 

Wojciech Dzieduszycki polemizował z wywoda- 
mi Popiela i Stadnickiego. 

. Zoll nie podziela zapatrywania Popiela, jakoby 
szkoły dzisiejsze wywierały wpływ szkodliwy. 
Bezwyznaniowców szkoła dzisiejsza nie wydaje. 
Mowca zgadza się na rezolucyę Stadniekiego i 
rozbiera szczegółowo projekt ustawy, który usil- 
nie popiera. 

Godzina 2. Zabrał głos Hausner. 


Helfy jeszcze przed Świętami ma w Sejmie pe- 
szteńskim postawić interpelacyę co do przesunię- 
cia wojsk rosyjskich ku granicy galicyjskiej. 


Wiener Allg. Ztg otrzymała depeszę, którą 
przyjąć należy z wszelkiem zastrzeżeniem, iż Ro- 
sya i Austrya porozumiały się co do usunięcia 
ks. Ferdynanda, lecz nie porozumiały się jeszcze, 
co potem zrobić. 


Donoszą do Corr. de VEst, że w razie mobili- 
zacyi austryackiej rząd rumuński w porozumieniu 
i łacznie z Austryą zmobilizowałby dwa korpusy 
i skoncentrowałby je na granicy rosyjskiej. 


Węgierski minister oświaty Trefort wyraził się 


Błotnickiego, z muzyką K. Millóckera. na etindę i straciła na sile i plastyczności, rytmy na posiedzeniu sekcyi Akademii umiejętno ści w zua- Wiedeń 15 grudnia. Rozpocznie się tutaj nie- | pokojowy podnieśli o 75,000 
W ; ; j części ostatniej powikłały się w wielu ustępach.|7307 Sposób o obecnem politycznem i ekonomi. ; i Paa: Rosy j 
nauce: Hsterka, St. Kozłowskiego. ę ] powikłaty Się 1 pa cznem położeniu. W jesieni zeszłego roku, m ówił bawem nowy proces 13 anarchistów, fabrykantów |  Bezwątpienia wystawi Rosya na wypadek wojny 


potężną armię, ale skoncentrowanie tejże na gra- 
nicy jest bez porównania trudniejszem. 
W ostatnim dziesiątku lat wybudowane w za- 


bomb i podpalaczy. 
Wiedeń 15 grudnia. W Belgradzie obiegają 
pogłoski, że w Zofii wybuchła rewolucya i pożar. 


Z numerów nadprogramowych wypadł bardzo pię- 
wma ; i ~ |knie polonez, a prześlicznie parafraza na wale 
— W piątek d. 16g0 grudnia: Suchedni; $. Eu-| Chopina. Fortepian, na którym grał artysta, był 


minister, wietrzyła opinia publiczna wszędzie proch, 
a świat sądził. że jesteśmy w przededniu wojny. 


zebiusza. . ».|Ja, który nigdy nie pragnałem być mądrzejszym STEAMA PEE : U ; ; 
EA SA NE tak zły i zgrany, że temu może należy przypisać ; Ye RRO AC yoe aj nej za | Tutaj nie o tem niewiadomo. chodnich rosyjskich krajach granicznych 2828 km. 
pewną pobieżność w wykonaniu. Towarzystwo mu- od całego świata, byłem jednakowoż na tyle śmia-| Sam Remo 15 grudnia. Nowa narośl u nie-|kolei żelaznych: W Powie ach wschodnich Nie- 


ły, iż sądziłem, że wojny wcale nie będzie. 
Przed kilku tygodniami był cały świat upojony 

zaufaniem i nadzieją w utrzymanie pokoju. Nikt 

nie pragnie więcej odemnie, ażeby nadzieja ta 


się spełniła, ale obecnie. obiegające pogłoski Zar | cła od owsa w wysokości 3 marek, od kukurudzy 
sługują na całą uwagę, i nie można nie uwzele-| w wysokości 4 marek, od młyńskich produktów 


dnić tego, iż stoimy wobec niedających się obli |w wysokości 10'/, marek, a odrzucił cło od rze- 
czyć czynników. a mianowicie wobee paryskiej paku i nasienia buraków 2 


demokracyi — nie mówię wcale o „francuskiej de- 

mokracyi i Rzeczypospolitej“ — i panslawizmu PZŻ 
w Rosyi. Co się tyczy ekonomicznego położenia, : 
to wiara w utrzymanie pokoju ma tutaj wielkie Telegramy biura koresp. 
znaczenie, a pod tym względem uważam za naj- 
lepszą zwarancyą związek trzech mocarstw, którego 
doniosłość podziemnemi poruszeniami i intrygami 
nie da się osłabić. Okoliczność ta jest na każdy 
sposób dla naszego gospodarstwa społecznego ko- 
rzystną. 


miec i Austryi, o połowę mniejszych, 9300 km. 
Koleje rosyjskie nie wychodzą nigdzie poza linię 
obronną, zakreśloną trójkątem Petersburg-Warsza- 
wa-Odessa. 

Koleje sąsiadów naszych biegną wprost ku ro- 
syjskiej granicy i widocznie zbudowano takowe 
w celu koncentracyi wojska. Do tego budowa ko- 
lei rosyjskich wymaga kolosalnych środków pie- 
niężnych i wielkiego czasu. Nie pozostaje nam nie 
innego, jak tylko zwiększyć siłę obronną twierdz 
i ilość wojska na terytoryum granicznem, ażeby 
nie doznać niespodzianki. Przeszłoroczne wzmo- 
cenione militarne przygotowania sąsiadów naszych 
zmusiły Rosyą do przeciwśrodków stopniowo prze- 
prowadzić się mających. Obwiniają z powodu tego 
Rosyą o wojownicze cele; lecz osoby wojskowe 
w Niemczech i Austryi mogą obliczyć, wiele kor- 
pusów brakuje jeszcze, ażeby środki zarządzone 
przez Rosyą na granicy, można zrównoważyć ze 
środkami zarządzonemi przez naszych sąsiadów. 

Jeżeli zrobią zestawienie sił, z któremi możaa- 
by w razie wojny szybko do Rosyi wtargnąć, to 
mogą jeszcze i teraz oddawać się nadziei, że zbie- 
rać będą stosunkowo tanie wawrzyny ze świeżego 
czynu. i 

Rosyjskie zaś osoby wojskowe, które spokojne 
są o ostateczny wynik walki, nawet gdyby siły 
całej ligi pokojowej wyruszyły przeciw Rosyi, Wy- 
znają jednak otwarcie, iż obrona terytoryum 'ro- 
syjskięgo nie jest jeszcze zabezpieczoną i że je- 
żeli liga pokojowa czuje się być uprawnioną do 
do rozwijania swoich środków obrony a nawet do 
postawienia niektórych części kraju rosyjskiego na 
odległość strzału od ich najskrajniejszych fortów, 
to także i Rosya ma niewątpliwie prawo dbać o 
swoją obronę i wszelkiemi zarządzeziami strzedz 
nietykalności swego kraju i swojego honoru. 


mieckiego następcy tronu rośnie gwałtownie. Po- 
dobno narośl ta ma tylko objawy zapalne. Był 
także atak uduszenia. 

Berlin 15 grudnia. Parlament przyjął dalsze 


Wiadomości artystyczne, literackie zyczne powinno przedewszystkiem postarać się 0 

d maukoswe. dobry instrument, co tem łatwiej przyjdzie, iż obe- 

enić znajdują się na składach fortepiany zupełnie 
kwalifikujące się do użycia w koncertach. 

Orkiestra akompaniowała w koncercie Schu- 


Z Teatru. P. Adolfina Zimajer wystąpiła 

au ph R a x moh Kamili w komedyi 

ołnierz królowej Madagaskaru, którą odegrała | manna zbyt mocno i trochę niespokojnie, co za: 

a peo A i humorem, tylko tej arty- pewne wóydać należy temu, że koncertant zbyt 

stee właściwym. Obok p. Zimajer odznaczyli się| póżno przybył do Krakowa, wskutek czego jedna 
niezwykłą grą p. Wojnowska i p. Siemaszko. Na|tyjko mogła być próba i 

zakończenie uraczono publiczność  prześlicznym y Ma wi slapienie? Requiem* Cherubiniego należy 

wodewilem Grzeszki babuni, istnem cackiem Sce-| się wielka pochwała Jest to bowiem arcydzieło 

RAA CSN ZW A ONET Wei nieśmiertelnego autora, a obeznać z tem arcydzie- 

bka Buene ała okladki olską 1 p. 21em-|]em publiczność jest prawdziwą zasługą. Chóry 

Do Zirka: w kómódzi Hal Towarzystwa wystąpiły w wielkiej liczbie, ale wy- 

j występuje p. Zimajer w komedyt Haie-|konanie było w ogólności bardzo słabe. Było to 

| vyego: Kuglarka, w tytułowej roli. W sobotę przed- | ejoganie zaledwie z grubsza, bez wniknięcia 

! stawioną będzie po raz pierwszy jednoaktowa o- y szczegóły i bez zrozumienia rzeczy. P. Bara- 

JA peretka Offenbacha p. t. Bęben (Moucheron), PO-| hasz, który tu użył wszystkich dobrych chęci, po- 

| wtórzone będą Grzeszki babuni i Lizką i Frycek. | winien w dalszym ciągu popracować nad KA 

| Ma NA w a AA A p. Zima- | dziełem i zasięgnąć rady, przerobić raz jeszcze, 

W niedzielę AU MARO A ALS OZh ość wykonać kilka razy publicznie, a nie ulega wątpli- 

| SAY p IEN ae, : 2 Kla "A se A dniu a de. wości, że wykonanie, wypadnie coraz to lepiej. 

granym A PA a n i Oo Takie dzieło nie powinno schodzić z repertuaru, 

OEE E Y rona |a postęp w wykonaniu znajdzie niezawodnie uzna- 

? J: nie. Rozporządzając licznemi chórami, które z wi- 

doczną życzliwością służą Towarzystwu, można 

to dzieło wyrobić przy pomocy wytrawnego mu- 

zyka, którego posiada przecież Towarzystwo w wy- 

dziale. Franciszek Bylicki. 


Zadar 15 grudnia. W Sejmie odrzucono wię- 
kszością, składającą się z Kroatów i Włochów, 
wniosek Bakotica (należącego do mniejszości), aby 
skreślić dodatek krajowy na niemiecką szkołę woj- 
skową w Zadarze. Od Bakotica wyszedł też pod- 
pisany tylko przez Serbów wniosek co do zapro 
wadzenia w szkołach języka rosyjskiego. 

Berlin 15 grudnia. Parlament po dalszej dys- 
kusyi przyjął nowellę taryfową i uchwalił na o- 
wies cło w wysokości 3 marek, na tatarkę i owo- 
ce strączkowe w wysokości 2 marek, na jęczmień 
w wysokości 2 marek 25 fen., na słód w wyso- 
kości 4 marek, na kukurudzę w wysokości 2 m.; 
wszystko według projektu rządowego. 

Kolonia 15 grudnia. Köln. Ztg donosi z San- 
Remo: Z powodu lekkiego podrażnienia krtani, 
zalecono niemieckiemu następcy tronu powstrzymy- 
wanie się od mówienia. Chrypki jednakże nie ma 
dostojny pacyent. ; 

Londyn 15go grudnia. Biuro Reutera donosi 
z San Remo: Ostatniej nocy odkryli lekarze nowe, 
niepokojące symptomy w gardle niemieckiego na- 
stępcy tronu, który polecił wysłać telegram do 
Mackenziego. Obiega pogłoska, iż pojawiła się 
większa narośl od ostatniej, która szybko wzrasta. 
Mackenżie odjechał dzisiaj. 

Rzym 15 grudnia. Osservatore romano chwali 
Cesarza austryackiego, który czynami swemi do- 
wodzi, jak jest godnym tytułu „Apostolska Mość* 
i jak jest przychylnym Ojcu świętemu. — Tenże 
dziennik kończy swój artykuł słowy: Niech Bóg 
błogosławi Cesarzowi, cesarskiej familii i tegoż 
państwu. i 

Kardynał Rampolla przyjmował dzisiaj księcia 
Liechtensteina. 

KKonstantymopol 15go grudnia. Dzienniki 
tureckie zaprzeczają urzędownie, jakoby nastąpiło 
porozumienie między Franeyą a Tureyą co do gra- 
nicy tripolitańskiej. 

Petersburg 15go grudnia. Russkij Inwaltd, 
jako urzędowy organ wojskowy, wywodzi w dłuż- 
Szym, interesujące daty zawierającym artykule, 
że nie militarna pozycya Rosyi na granicy, lecz 
pozycya Austro-Węgier i Niemiec jest zaczepną. 

Petersburg 15 grudnia. W artykule swoim 
wywodzi Russki Inwakd, iż ostatni pięcioletni stan 
pokojowy niemieckiej armii został podwyższony 
o 65 batalionów i 384 dział, niemieckie zaś woj- 


Berliński Börsen - Courrier ogłasza pismo woj- 
skowego, które wobec wszelkich uspokojeń rosyj: 
skich oświadcza, iż posuwania wojsk rosyjskich 
dą  rzeczywistemi przygotowaniami wojennemi: 
twierdzi on, że w Polsce stoi nie 120,000 ale 210,000 
ludzi. Korespondent Neue freie Presse dodaje, że 
podług jego informacyj, w dobrze obeznanych z po- 
łożeniem kołach berlińskich poczytują niebezpie: 
czeństwo wojny od strony Rosyi jako poważne i 
jako wielce niepożądane wszelkie zaniechanie 
ze strony Austryi odpowiednich temu zarządzeń. 


U p. E. Salomońskiej (przy ul. Szewskiej 
Nr 12) odbędzie się w niedzielę (dnia 18 b. m.) 
o godzinie 12 w południe poranek muzyczny, 
którego program jest następujący: Saint- Saensa 
sonata na fortepian i skrzypce, odegrają panna 
Z. Ciechanowska i p. kapelmistrz Hock; Riesa 
Schlummerked i Klengla „mazurek“ odegra solo o SKOCZ 
na wiolonczelli p. Nowaczek; Liszta Rapsodyę wę- TA PERWOEKN (EOT 

| gierską, solo na fortepian odegra p. A. Szukie- NADESŁANE. 
| wicz; Beethovena „Trio“ na fortepian, skrzypce i 
wiolonczelę, odegrają p. A. Schwarz, pp. Hock i| Co pomoże najlepszy obiad, jeżeli trawienie nie 
Nowaczek. odbywa się należycie? Sodeńskie pastylki mine- 
Popisy muzykalne uczennic p. Salomońskiej od- | ralne, które z powodu wielkiej wartości leczniczej AC KR 
bywają się peryodycznie i coraz świetniej świad- | takie mają powodzenie u chorych, że w przeciągu wtórzymy, gdy nadejdzie. W obszerniejszych spra- 
czą o postępach elewek tej tak jednogłośnie ce-|2 miesięcy sprzedano w Niemczech 200.000 pude- wozdaniach telegraficznych znajdujemy ustęp o 
: nionej nauczycielki. łek, działają bardzo łagodnie, ale stanowczo w nie- przygotowaniach do światowej walki przemysło- 

zma życie żołądka i zatkaniu, i uśmierzają i usuwają | WEJ W 1889 r., to jest o wystawie paryskiej. 

Corr. de VEst donosi: Arcyksiążęta Albrecht i męczarnie cierpienia hemoroidów. — EE CHO: a PR 
Karol Ludwik zaszczycili odwiedzinami malarza Po regularnem i ciągłem używaniu sodeńskich pa- 
Ajdukiewicza, który zajął dawną pracownię stylek mineralnych stwierdzam z przyjemnością, 
nieodżałowanej pamięci Makarta. Artysta pracuje że są one znakomitym środkiem przeciw hemo- 


nad portretem jenerała kawaleryi hr. Pejacewicza roidom. Dlatego polecam te pastylki wszystkim, i ; 
i nad szkicem wielkiego obrazu, przedstawiające- którzy wskutek siedzącego sposobu życia cierpią| Odwołanie posła włoskiego hr. Greppi z Pe- 


go manewra wojsk austryackich. Dostojni goście na tę bolesną chorobę. Karol Nicolaus, rytownik |tersburga nastąpiło wyłącznie z powodów pry- 
serdecznie winszowali p. Ajdukiewiczowi. Obraz kamei i herbów w Hanau. Do nabycia we wszyst- | watnych. Niebawem zamianowany zostanie nowy 
ten kolosalnych rozmiarów, przedstawiać będzie kich aptekach po 66 cent. pudełko. przedstawiciel Włoch. 


Cesarza, Arcyksiążąt oraz znaczniejsze osobistości | E z - L 2 
z głównego sztabu, w wielkości naturalnej. 


"i Ostatnie wiadomości. 


Arcydzieło Szekspira Wiele hatasu o nic do- 
czekało się nareszcie przedstawienia w Paryżu,| Czytamy w Neue Fr. Presse: 
w przekładzie francuskim. „Odeon“ odważył się wy-| Na dzisiejszej wtorkowej radzie wojskowej pod 
stawić tę „komedyę i zdobył sobie nią niesłychane przewodnictwem Cesarza omówione zostały i po- 
powodzenie. Wszyscy krytycy francuscy nie mogą | stanowione szczegóły uchwał zasadniczo powzię- — 
wyjść z podziwienia, że rzecz ta, którą poczyty- tych w piątek. Narady wojskowe, które rozpoczę-| Gubernator Tripolis przesłał do Porty skargi j sj ż "PERU ; 
wali za, niesceniczną dla francuskich teatrów, nad- ły się w przeszłym tygodniu, będą prawdopodo- | na delimitacyjną komisyę wojskową francuską, wy- ska na granicy rosyjskiej zostały powiększone o 
zwyczaj podobała się publiczności paryskiej. bnie także w najbliższym czasie dalej prowadzone. |tykającą granicę Tunezyi. a VET REED T patery i 15 KALI k d 

; wybudowały Niemcy na terytoryum wscho- 


L BOE ETIA L PAAA 


Artykuły w usis „Madosiane* mie pocheo 
ing od Medakcyło 


Z głosowania konserwatystów w parlamencie 
niemieckim nad cłami wnoszą, że rząd zgodzi się 
na takie cła, jakie przez większość uchwalonemi 
zostały. 


PDPZ: 


| (2862) 


Nie mamy jeszcze tekstu orędzia prezydenta 
Rzeczypospolitej francuskiej, które w całości po- 


Kursa. Wiedeń 15 grudnia 2 g. 30 min. 
popol. — Renta austr. papierowa opod. 10:65 == 
Renta austr. srebrna opod. £040. — Renta 4% 
złota austr. 109775. — 5°% Renta austr. papier. 
nieopodat. 92:10. — Akcye Banku Austr. Weg. 
878—. — Akeye kredytowe 273:50. — Londyn 
126 25. — Napoleony 9'99—.— Dukaty 5'98 —. 
Marki 61 924.. — 5%/, Renta węg. papier. 82:30—. 
40/, Renta wzg. złota 9790. — Losy prem. węe. 
—:—, — Obligacye indemn. galicyjskie 102:20 
41%, Obligacye Poż. Kraj. galicyjskie 95—. — 
6%, Listy zast. gal. Zakł. Kred. Ziemsk. 36-let. 
100 —. — 4'/40/, Listy zastaw. Banku kraj. gal. 
95-—, — Akcye Liinderbanku 215—. — Akcye 
kolei Karola Ludwika 1917:50. — Akcye kolei 
lwowsko-czerniow. 20850. — Akcye kolei połu- 
dniowej 86-—.— Ruble 110: -. — Srebro ——. 

Usposobienie giełdy: baisse. , 

Berlim 15 go grudnia. Banknoty austryackie 
161-30. — Krótki Wiedeń 161:10. — Banknoty ros. 
177:70. — °h Listy zast. Polskie 53:40. — 4 
Listy Likw. Polskie 49:30. — Akeye kolei Karola 
Ludwika 78:37 —. Akcye austr. kredytowe 442*00. 


Z Paryża donoszą, że do przyszłego roku pra- 
wdopodobnie nie zrzucą nowego ministeryum. 


Wulkowicz odjechał 13 b. m. z Zofii napowrót 
do Konstantynopola. 


Ambasador włoski przy Porcie bar. Blane obia- 
dował 12 b. m. w pałacu sułtańskim i otrzymał 
wielką wstęgę „Osmanie.* 


ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 


w ~ |_płaos | żądają RO A TERRY W GONE REJA a płacg iądają i | płaca | ¿gdaj 3 | żądają 
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OWY) p. p ffy 
| Hiraków 15 grudnia. Losy Qe.. Ponkt ta ane rm y 2 ai la E P kolei Czerwonego Krzyża austr. „ 10 17 60 | 17 50 
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AN WE dz U USZY a AS AET CJA YCH 


ismo p Jerzego Moszyńskiego, ogłoszone 
w ostatnim numerze „Czasu*, polegające 
w największej części na nieprawdziwych 
podstawach, najeżone ostremi wyrazami — 
wymierzonemi przeciwko mnie — do któ- 
rych ośmieliło go zapewne to, że jestem 
starcem 73-letnim i że życie moje nie należy do 
mnie samego, a przeto nie mogę inna bronią jak 
piórem odeprzeć jego zaczepkę. Otóż przysie- 
gam na honor i wobec Boga, że Pamiętników 
pana Piotra Moszyńskiego nie tłumaczyłem z za- 
pisków w francuskim języku P. Pusłowskiego, 
bo te nie nadawały się do Pamietników, które 
miał w świat puszczone. Pisałem te Pamietniki 
od poczatku aż do miejsca, gdzie je śmierć P. 
Moszyńskiego przerwała, podług jego opowia- 
dań, które musiałem wyzywać ciągłemi pytania- 
mi, jak sam tego żądał, gdyż pamięć tego czci 
godnego 80 -letniego starca nie była mu już 
bardzo posłuszną. 
Nie chcąc się rozszerzać, przystępuję do py- 
tania, czy przez to, że redagowałem Pamiętniki 
v. Piotra M., nie wolno mi już nic — w żadnym 
razie — o nim pisać. Gdyby tak było, to nie 
wolno mi także tknąć historyi Wołynia w now- 
szych czasach, gdzie on tak wybitna odegrał 
role jako marszałek tej gubernii, że zostawić go 
w cieniu nie można, a właśnie w tym przypadku 
się znajduję. żę dzieło o życiu towarzyskiem 
na Wołyniu, Podolu i Ukrainie, które podjeła się 
wydać firma pp. Gubrynowicza i Schmidta — 
i anim przypuszczał, żeby syn pana Piotra mógł 
się rozgniewać — iż między osobistościami wy- 
bitnemi na Wołyniu i Podolu, wystawię postać 
jego ojca i skreślę jego szczęśliwą młodość. — 
Dzieło jeszcze nie wyszło, ale wyciągnąłem z niego 
z przyzwoleniem wydawców parę ustepów, które 
dałem do „Kłosów*. Jeden z nich jest ten, który 
daje obraz tej jego młodości, a w przypisku na 
początku tego ustępu daie wyjaśnienie nastęnu- 
jace: „Wszystkie opowiadania, jakie nastepują, 
piszący słyszał z ust pana Piotra Moszyńskiego. 
bo na jego żądanie redagowałem Pamietniki tego 
zacnego człowieka w ostatnim roku jego życia. 
Pamiętniki są dosyć obszerne, tu dajemy tylko 
treść jego opowiadań, odnoszącą się do jego 
młodości“. — Jakież więc tu było nadużycie 
zaufania, które położył dla mnie pan Piotr? 


[2901] Juliusz Falkowski. 


dzisiejszego 


przy ul. Dłu- 


Połowa realności p; 9% 


jest do sprzedania. 
Wiadomość u właścicielki. (2898-1-3) 


się natychmiast. 


- Rutynowana gospodyni 


do większego gospodarstwa lub zarządu domem, 
poszukuje posady; może się wykazać chlubnemi 
świadectwami poważnych osób. Łaskawe zgło- 
szenia (w kopertach) pod lit. A. MI. C. poste 
restante Brzozów. (2893-1-3) 


L. 18027. Wezwanie. (2899-1-6) 


W depozycie c. k. Sądu krajowego w Kra- 
kowie złożone są fundusze na rzecz Jana Kan- 
tego Szymańskiego nieznanego miejsca po- 

. bytu. Niniejszem wzywam Nana Mantego 
Szymauskiego ewentualnie jego nieznanych 
spadkobierców. aby sie albo do mojej kancelaryi 
przy ulicy Mikołajskiej L. 2.w Krakowie, albo 
do c. k. Sądu krajowego w Krakowie zgłosili 
i prawa swoje wykazali — w razie przeciwnym 
bowiem wspomnione fundusze jako bezdziedziczne 

 Wysokiemu Skarbowi przyznane zostaną. 
Kraków dnia 14 grudnia 1887 roku. 

= _ Dr. Ferdynand Wilkosz, adwokat, 

sądów. ustanowiony kurator J. K. Szymańskiego. 


Rozsyřke win 
w bardzo praktycznych oplatan. 
gasiorkach. zawierających 4 litry 
czyli 5%, butelek, do wszystkich 
stacyj pocztowych uskutecznia 


SKŁAD WIN 


Jana Baumana 


w Bochni. 
Ceny wraz z gąsiorkiem: 


ciele i na sukni. 


Gąsior. hegyalajskiego Nr. I. złr. 2:30 
x $ NESIDA » 2:50 
4 G Nr. I. TE 2D 
ne Bamorodnego *;-.-.,.. . n 310 
h > szlach. Nr. I. » 3:60 
s 5 ONE 1. » 420 
„  maślacza I. putowego n 45 
„  maślacza II. putowego . „ 6— 
„  maślacza III. putowego . . . „ T50 
» Tokajskiego Ausbruch V. putow. „ 12— 
„  Ewlauera czerwonego . . . . „ 24 
„  Erlauera czerwonego starszego. „ 3— 
„  Mailberger anst. bia. . . . . „ 260 110r Gd lai 
»  Gumpoldskirchner aust, biał. 1872 „ 3:20 zaprosić niniejszóm 
»  Koniaku francuskiego słynnej firmy i 


Barnet & Fils w Cognae . . . , 

»„  Koniaku starego z r. 1865 Grande 
fine Champagne . . . . . . „18— 
Zamówienia uskutecznia natyehmiast. (2895 1-10) 


rog: DOAITSE E ZET E E 
BE NA GWIAZDHE! $i 
poleca swój wielki nakład 
przepysznych ksiązek obrazkowych 
ipowiastkowych, bibliotekę dla lu- 
du i młodzieży (ciekwe powieści). róż 
nych zajęć dla dzieci i wybornych ksią- 
żek do modlenia w pięknych oprawach | 


(Edward Feitzinger w Cieszynie 
(wyższa brama). Katalogi przesyła bezpłatnie. 
(2818-1-3) 


SFynne 


Dalmatyńskie czerwone wino stołowe 


St. Margherita 


utrzymujące jędrnošć organów ciała, regulujące 
apetyt, również dla kobiet, dzieci i rekonwales- 
„centów teraz ogólnie polecane, lepsze od win 
burgundzkich i Malaga w baryłkach po 28, 50 
i 100 litrów po 60 c. za litr, butelki w skrzynkach 
t. j. 12, 25 150 butelek, po 50 e. za but., wysyła 
wyłącznie właściciel monopolu: $. J. Ch. 
WARTALSHI, WIEN, V., Rüdiger- 
gasse 1i. za otrzymaniem przekazu lub zali 
czką. N. MB. Uprzedzam iuteresowanych, że eks- 
pedyuję tylko wprost. gdyż żadnych ajentów 
nie ustanawiam. (2819-1-3) 


KAZDY SAM GOLAR. 


ý Najnowsz 
| -a przyrzad 


do golenia 


za którego pomocą każdy nawet w podeszłym 
wieku i trzęsącą ręką może bardzo łatwo ogolić 
najbujniejszą brodę zupełnie bezpiecznie, 
bez skaleczenia i skrwawienia, dobrze. czysto 
i szybko bez żadnego przyrządu. Mnóstwo po: 
dziękowań i następnych zamówień świadczy, jak 
znaczny popyt znalazł ten przyrząd we wszystkich 
warstwach ludności. Cena sztuki z opisem użycia 
1 ztr. 90 ct. Rozsyłki za zaliczką. Jedynie 
i wyłącznie u podpisanego wynalazcy. (2820-1-5) 


Wiikołaj Hirmbal 


w Wiedniu, 
4., Schottenbastei Nr. 4 k/k. 


Cacionkami Drukarni „Czasn*. 


aptó 


cytryny 
kalafiory białe 


migdały słodkie 


netto 4 litry. . 
netto 4 litry. 


że się nie wyda 


w Pradze, w 
ty 


refosco włoskie wino 


Antoni Paparo 


I!!Bardzo ważne 
przy nadchodzących świętach. 


Drożdże prasowane 


z najpierwszej i najlepszej fabryki PP. Ad. Ig. 
Mautnsra i Syna w Wiedniu, które, jak wiado- 
mo, są najlepsza, najsilniejsze i najpewniejsze 
w rozczynie piekarskim i gorzelnianym — przy- 
chodzą codzień świeże do Krakowa, | 
wyłącznie do handlu Fana Nagla 
przy Rynku głów. — Tonże handel poleca 
prawdziwe tureckie śliwki i powidła. 
SES Zamiejscowe zamówi nia uskuteczniają 
(2765-2-2) 


Magasin français 


de Gorsel 


Madame 


M. WEISS 
„de Paris 
Neuer Markt 2 au premier 


WIEN 


Ceny gorsetów od złr. 10, 12, 14 do 16. 
Pasek (ceinture) od złr. 6, 8, 10 do 12. 
Wrazie listownego zamówienia uprasza się o po- [IL 
danie miary w centymetrach: 1. Objętości piersi 
i grzbietu wzięta pod ramieniem; 2. objętości 
kibici; 3. objętości bioder; 4. długości pod ra- 
mieniem, aż do kibici. — Miarę należy wziąć na 
(2728-4-) 


20, ośmio. 
do próby i tych, 
ktorzy jeszcze nie znają tego znakomi- 
tego i ulubłonego środka domowi 
Nie jest to żaden środek taje 
a tylko ściśle realny, umiejętnie zə- 
stawiony preparat zasługujący na to 
woale, aby go polecano wszystkim 
cierpiącym na reumatyzm lub podagrę, 
jako środek niezawodny przeciwko po- 
wyższym słabościom. — Jak bardzo 
ten środek zasługuje 
zaufanie najlepiój udowodni tą oko- 
liczność, że wielużchorych przepróbo- 
wawszy wszystkie pompatycznie anon- 
sowane leki, przecież w końeu powró- 
cili do wypróbowanego Pain-Expelleru; 
albowiem przekonali się oni przez po- 
równanie, że tak dolegliwości reuma- 
tyczne n.p. darcie, łamanie itd., jakotóż 
bele zębów, głowy, krzyżów, kłucie w 
boku itd. najprędzój uśmierzyć si 
dają zapomocą nacierań Pain-Kxpel- 
EB zzedęiys era 
„a wzgl. 1. +3 i 
stępnym i dla niezamożnych, aos 
szczęśliwe wyleczenia służą rękojmią, 
pieniędzy na darmo. 
Jednakowoż strzedz się należy naśla- 
dowań i uważać za prawdziwy jedynie 
Pain-Expeller ze znakiera kotwicy. 
Można go dostać prawie we wszystkich 
a główny skład znajd: 
a p tóce pod 
m Lwem. 
F. Ad. Richter & Cie. we Wiedniu. 


[2777-5-| 


kasztany rzyms. grube 


n 


daktyle muscades 
rodzynki stoł. malaga , 
skrzyneczka prezentowa gu 
z najlep. owocami południow. giardinetto „ 6:50 
wino na wety malaga 


(2796-4-6) 


Obrazki Świętych 


w największym wyborze, z najpierwszych 
fabryk, po nader umiarkowanej cenie, po- 
leca handel p. f. 


H. KRETSCHMER w Krakowie, 
róg Rynku i ulicy Szewskiej pod Nr. 2. 


(2897-1-12) 


Starając się zadość uczynić wymaganiom 
Szanow. Publiczności w dostarczeniu wina 
lekkiego, dobrego i taniego, odstawiłem 
w piwnicach moich w Węgrzech znaczniej- 
szą partyę korzystnie nabytego wina. 

Mój magazyn sprzedaje więc od dnia 


stołowe wino węgierskie 
w litrowych butelkach 
po 55 centów 
włacznie z butelką. 


Wino to kwalifikuje się do eodziennego 
użytku, niemniej jako napój najodpowied- 
niejszy na karnawał. 

MAGAZYN WIN I HERBAT 
Juliusza GGrossego 
w Krakowie, Rynek, Pałac Spiskt. 


1! 


(2867-2-3) 


Oedenburg. wina węgierskie 


na składzie u Antoniego Schulza 
przy ulicy Krupniczej pod Nr. 17, 
poleca Szanownej Publiczności 


białe wina w butelkach po 41, 60, 70 c., złr. 1, 1 20, 
czerwone wina w butelkach po 51, 60 e. i po 1 złr. 


Na beczki znacznie taniej. — Skrzynki i opa- 
kowanie liczy się po cenie kosztów. (2845 3-10) 


ego. 
mny, 


Ba zupełne 


40 
se) 


je si 
"R 


LN święta Bożego Narodzenia! 
rozsyłam opłatnie z cłem, portem 
i opakowaniem za zaliczką 


w 5-kilowych paczkach 


pomarańcze mesyńsk. najl. kosz 5-k. zł. 1-90 
39 mandarynki 


n 


3333333 


10-let. baryłka 
na wety baryłka A 


tti w Tryeści 


BS" Probenummern werden bei Angabe der Adresse auf Wunsch gratls gesendet. 


3 Leitungen Md 4 Abonnement 


: Wer die seit 40 Jahren in Wien erscheinende ; 


„Presse“ 


abonnirt, erhält mit derselben ya~ gratis Ææ eine vollständige 


MAE" Verlosungs- Zeitung EM 
und ein zweimal im Monat erscheinendes, reich ausgestattetes, illustrirtes Unterhal- 
tungs - Journal, das sich unter dem Titel 


„An der schönen blauen Donau“ 


bereits zahlreiche Freunde in allen Kreisen erworben hat. 

Das Roman -Feuilleton der „Presse“ bringt gegenwärtig Spielhagen’s neuesten 
Roman: „NOBLESSE OBLIGI< und wird nach demselben einen hochinte- 
ressanten Roman aus der Feder der Gattin eines österreichischen Feldmarschall- 
Lieutenants, der in London das grösste Aufsehen hervorrief, 


„Plündere den Nächsten“ 


von E. MB. Gerard, publiciren. 


Die „Presse“ ist somit das billigste Tages-Journal, denn sie erscheint täglich 
in zwei Ausgaben Morgen- und Abendblatt) und bietet ausserdem ihren Abonnenten 
zwei werthvolle, periodisch erscheinende Zeitungen gratis. 

Neu eintretende Quartals- Abonnenten erhalten die bisher erschienenen Fort- 
setzungen des laufenden Romans Noblesse obligeś* von Friedrich Spielha- 
gen, sowie als besondere Prämie zwei der folgenden Romane nach Auswahl, bro- 
chirt, gratis zugesendet: „Die beiden Onkel“ von H. Littrow, „Raugraf* von Léon 
Sloćt. „Stolze Herzen“ von Max v. Weissenthurn, „Ihr Martyrerthum* von 
C. W. B., „Die Marmorkópfe* von Maurus Jokai. „Monte Carlo“ von Ernst Ziegler, 
Der bóse Genius* von Wilkie Collins, „Das Leben kein Traum* von Hieronymus 
Lorm, ,„kłligh-life<ć von Frau Baronin Suttner, „Die Damen von Croix-Mort* 
von George Ohnet, s» Nos mon nobis<* von Heinrich Littrow, „Zwischen Vater 
und Sohn* von Albert Delpit. 

Abonnements-Preis der „Presse* sammt „An der schónen hłanen Donau* und 
Verlosungs - Zeitung für die Provinz pro Quartal mit täglich einmaliger Zusendung 
7 fl, mit täglich zweimaliger Zusendung. 8 fl. (2871-1-3) 


Die Administration der „Presse“, 
Wien, IX., Berggasse Nr. 31. 
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RW” Probenummern werden bei Angabe der Adresse auf Wunsch gratis gesendet 


aF Probenummern werden bei Angabe der Adresse auf Wunsch gratis gesendet. 


DOROCZNA WYPRZEDAŻ 


wszelkich towarów galanteryjnych brązowych, skórkowych 

i drewnianych, majolik, wyrobów platerowanych, biżu. 

teryj i wachlarzy — rozpoczęła się z dniem Igo grudnia 
w magazynie:. (2775-7-12) 


F. SZUKIEWICZA w Krakowie, Rynek, linia A—B. 
DE Towary zeszłoroczne niżej ceny kosztów. "BE 


ETESESEDESESEGESESEETEDESESESESESESESE 


JAW IHNATOWICZ 


we LWOWIE, ulica Kopernika pod Nr. 3, — w KRAKOWIE, Sukiennice Nr. 20, 
w CZERNIOWCACH Rynek Nr. 2, poleca swojego wyrobu 
znakomite środki odszczególnione ma medalami za- 
sługi i 2ma dyplomami uznania ma wystawach 
krajowych i zagranicznych. 


s O jest najlepszym środkiem do pieknego ułożenia i konserv owania 
Brillantina bad i bokobrodów. — Flakon 50 cnt. 


Olejek taninowy, wzmacnia i pobudza włosy do porostu. Flakonik 50 e. 


NIGRETIN A wyborny środek de natychmiastowego farbowania włosów na 
trwały i piękny kolor czarny lub ciemny. — Cena 1 złr. 
a 


Cebulki włosowe na porost wąsów, brody i brwi. Flakonik 1 złr. 
pe id BARA AA SOA A a A E ZIE E 


S pomada z bardzo przyjemnym zapachem w laseczkach do przytrzy- 
Bandolina mywania włosów po 25 i 50 ot. bea 


POMAD A B ALZ AMICZN A do ułożenia wąsów. SE 40 ct. 


s, przywraca włosom siw lub wypłowiałym natu- 
Pomada orzechowa raliy kolora SIGE bały. (1913 28-) 


RNA A [A 
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ESŚNEŚESIE 


pzez || a 


jako wypróbowany przez lekarzy i najlepszy środek leczniczy 
dla 


cierpiących na piersi, 


BLEDNICE, NIEDOKREWNOŚĆ, 


rachitis, zołzy i dla rekonwalescentów, posiada jedynie 


aptekarza Herbabnego ż 
BE” syrup wapiemno-żelazisty WE 


z podf.sforanu wapna 
Stwierdzone przez lekarzy skutki: dobry apetyt, spokojny sen, wzrost tworzenia się krwi i kości, 
uśmierzenie kaszlu, rozwolnienie śluzu, ustanie drażnienia kaszlu, nocnych potów, osłabienia 
równocześnie z przybywaniem sił, w gruźlicy w pierwszycii początkach, zwapnienie gruzełków. 
Cena fiaszki złr. 1:25, pocztą 20 cnt. więcej za opakowanie. (Połówek niema). Do 
każdej flaszki dołączona jest broszura Dra Schweizera. 
ME OSTRZEZEREE! 

Ży wy popyt za moim syropem wapienno - żelazistym z podfosforanu wapna wy- 
wołał jego l'czne naśladowania pod jednaka lub podobna nazwą. Dlatego zwracam uwagę, że 
ja pierwszy już przed 17 laty wytworzyłem syrup wapienno-żelazisty z podfosforanu wapna, 
dlatego ten przezemnie wyrabiany syrup jest oryginal. preparatem, który jedyrie podczas dłu- 
giego istnienia wielokrotnie przez lekarzy wypróbowanym został i wskutek znakomitego 
OSER skutku ogólne uznanie i rozszerzenie znalazł. Dlatego wszystkie 


17-letnia slawe | 


MARKE owe wyroby są mimo złudzania dłuższego istnienia i wypróbowa- 

SA|2| nia tylko krótki czas istniejącemi, zupełnie niewypróbowanemi i 
mimo jednakiej nazwy pod względem swego zestawienia i skutku 
od mojego syropu wapienno -żelazistego zupełnie innemi naślado- 
waniami, które mają na celu tylko wyzyskanie mojego wynalazku 
i jego dobrej sławy. Ostrzegam zatem przed jego zakupnem, pro- 
szę zawsze żądać wyrażnie „Herbabnego syropu wapienno -żelazi- 
' stego“, uważać na obok znajdujący się na każdej flaszce wytło- 
czony znak ochronny i nie dać się namówić do zakupna innych zachwalanych naśladowań. 


Centralny skład rozsyłkowy dla prowincyj 


w Wiedniu, apteka „zur Barmherzigkeit“ 
Juł. Herbabnego, Neubau, Kaiserstrasse 73 i 75. 


SKŁADY: w KRAKOWIE ma E. Stockmar apt. i W. Redyk spt.; we LWOWIE 

Z. Rucker apt. „pod srebrnym Orł.m*, P. Mikolasch apt., J. Wiewiórski apt. i H. Blumen- 
feld aptek , A. Sklepiński, J. Beiser, C. Krzyżanowski; w BIAŁY J. Kolassa, A. Fuchs i R 
Keler; w BORSZCZOWIE M. Niemczowski; w BRZEŻANACH A. Durst apt.; w BRODACH 
M. Reder; w CZERNIOWCACH Golichowski, Dr. J. Barber, W. Alth; w DORNA WATRA 
F. Fritsch; w DROHOBYCZU J. Aichi l:r. L. Dobrzyniecki w GURAHUMORA E. Bote- 
zat; w HORODENCE M. Axentowicz; w JAROSŁAWIU J. Rehm, L Grzymala, Wi łocki ; 
w, JAŚLE R. Paleh: w KIMPOLUNG F. Fritsch; w KOŁOMYI J. Sidorowicz E. Stenzel; 
w KOPYCZYNCACH M. Reder; w KRYNICY H. Nitribit; w MIELCU A Pawlikowski; 
w MILOWCE M. Quirini; w POUWOŁOCZYSKACH D. Schneider; w PRZEMYŚLU A. Mań 
kowski; w PRZEMYŚLANACH E. Baranowski; w RADYMNIE M. Swiechuwski; w RA- 
DOWCACH p. Rossizuon, A. Decani; w SADOGÓRZE Rubinowicz.; wSĄDOWEJ WISZNI 
| W. Włodzimirski; w SAMBORZE J. Aleksiewicz; w SNIATYNIE F. Niemczewski: w SU- 


je 
f RE 
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©|JULIUS HERBABNY WIEN. 


©|DESTERR. UNGARN 
4GYHOlid SZHOSLNA 


CZAWIE E. Liszka, J. Habermann; w SYANISŁAWOWIE A. Beil, J. Macura; w STORO- 
ŻYŃCU H. Fiillenbaum; w TARNO£OLU H. Kahane, F. Jarorogiewicz; w Pee cte 6] 
[2612-2 6 


e. F. Schncider; w USTRZYKACH J. Riedl; w ŻÓŁKWI A. Dadlec aptek. 


Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku, Gr 
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Redyka, Wiszniewskiego i Siedleckiego, — we 
Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, Wiewiór- 
skiego, Krzyżanowskiego, Ruckera i Beisera. 


POS ME PUPY ZPO TEZY WEP a 


- i starczają do 1 stycznia 1888 
roku, księgarnie ©. A. Krzyżanowskiego w Kra- 
kowie i J. Leona Pordesa we Lwowie. 
(2848-3 5) 


księgarniach, lub za przesyłką pocztową u wyż 
dawcy w Podgórzu (Galicya). Cena całego dzieł. 
ka 60 cent., z przesyłką 65 cent. — Zamówienią 
zwrotną pocztą. 


| aaa G są do zamiany większe 
realności w Krakowie, na majątki 
ziemskie. Mający chęć zrobienia zamiany 
raczą mnie o tem zawiadomić. 
Pośrednictwo wykluczone. ` (2799-2-3) 
Dr. Wtadysław Kastory, 
“adwokat w Krakowie, ul. św. Krzyża 3. 


Dr. Michał Kaufmann 


(powróciwszy z Marienbadu leczy jak w latach 
zeszłych: choroby stawów, mięśni i nerwów 
(nerwobole, kurcze, porażenia), jakoteż atonią ki. 
szek i otyłość zapomocą mięsienia (Massage), 
według metody Mezgera w Amsterdamie. 
Mieszka przy ul. Grodzkiej pod L. 32, w do- 
mu Wgo Kaczmarskiego i przyjmuje od godziny 
2ej do 4ej po południu. (2335-30-40) 


FOSFORAN ŻELAZA 


TERASA, doktora nauk ścisłych. 


Płyn ten, jedyny który zawiera w 
swym składzie pierwiastki kości i krwi, 
jest nader skutecznym przeciw niedo- 
krwistości, boleściom żotądka, bladaczce, 
białym upławom, nieregularności mie- 
sięcznej u kobiet. Łatwy do strawienia, 
bardzo często jest zalecany przez leka- 
rzy kobietom, dziewczętom, jak również 
wątłym i delikatnym dzieciom. 

SKŁAD w Paryżu, 8, ulica Vivienne 
i w głównych aptekach. 


KRÓLEWSKA WĘGIERSKA 
KRAJOWA CENTRALNA WZOROWA 
PIWNICA WIN 


pod dozorem i kontrolą wys. królewskiego 
węgierskiego rządu. 

M. BRZOSTOWSKI w KRAKOWIE 
poleca Szanow. Publiczności bogato zaopa 
trzone swe składy win królewskich wę- 
gierskich od 35 et. za butelkę, win szam- 
pańskich francuskich jakoteż węgierskich, 
win hiszpańskich na arroby i butelki, oraz 
najlepszych koniaków francuskich i wę- 
gierskich. (2849-2-5) 

Skład przy ul. Jagiellońskiej 5. 


BOL ZEROW 


każdy i najsilniejszy usuwa natychmiast i na- 
zawsze słynny s LETON‘‘, gdy źmdem imny 
środek niepomoże. Flakon 40 i 60 ct. u p. ©. 
Stockimaras apt. w KRAKOWIE.  (1571-5- 


oz 


i Krakowie w aptekach pp. Trauczyńskiego, 
Redyka i Wiszniewskiego. [2005-2-] i 


AA aR 


czernidło 


Ogniotrwałe i bezpieczne od włamania 


kasy 


ażywame i nowe, sprzedaje po najtańszych 
genach tylko $. Berger w Wiedniu, Gra- 
ben, Briiunerstrasse 10. [2682-76-| 


Katalogi darmo i opłatnie. 


STARSZEGO LEKARZA SZTABOWEGO 
Dra Müllera 


Miraculo -wstrzykiwanie 


i pigułki wyleczają bezpiecznie i bez bólu 
wszelkie upławy cewki moczowej, śluzotok 
(białe upławy) w kilku dniach, także w za- 
starzałych wypadkach — gdzie żaden inny 
środek nie pomógł — gruntownie i bez na- 
stępnych chorób. Cena 1 złr. 60 ent., pocztą 
25 cnt. więcej. (2180-9-10) 


Werwowe 


choroby tudzież wszelkie następstwa mło- 
dzieńczych grzechów, wyuzdań (samogwałt) 
upławy, osłabienie męzkie (impo- 
tencye) osłabioną pamięć, bole krzy - 
żów., drżenie, złe usposobienie umysłu, uczu- 
cie trwogi, niedokrewność i.:t. p. wyleczają 
najpewniej w najkrótszym czasie także w za- 
sturzałych wypadkach u młodzieńców i męż- 
czyzn tylko starszego lekarza sztabo- 
wego Bra Miillera oryginalne Mi- 
raculo wyroby. Cena 3 złr. 10 c., pocztą 
25 cnt. wiecej za opakowanie. Jedyny skład 
tylko St. GGeorgs-Apotheke, Wien, V., 
WWimmergasse Nr. 83, dokąd wszelkie 
listowne zapytania adresować należy. Skład 


I” Mrakowie u E. Stockmara, aptek. 


w całym świecie 

utrzymujące każde obuwie skórzane 

trwale. Do nabycia prawie we wszyst- 
kich handlach Austryi- Węgier. 


Ostrzeżenie! 


Ponieważ moją winietę naśladują 
z wielu stron przez dodanie medali 
i orła, ażeby publiczność uwierzyła, 
że to jest moje czernidło połyskowe 
na buty, przeto widzę się spowodo- 
wanym, zwrócić uwagę Szan. Publi 
czności na te naśladowania bez war- 
tości i upraszać, ażeby żądała wy- 
raźnie 
wyrobu St. Fernolendta, i 
i tylko to czernidło przyjmowała, | 
które posiada powyższą wi- 


St. Fernolendt. 
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i PP. LEPERDRIEL-REBOULLEAU 5 
| KTÓRZY SĄ JEGO WYNALAZCAMI | 


mmm 


Pana GHAMBARD „Paryżu 


W skład których wchodzą wyłacznie FR 
rosliny i kwiaty, 
stanowią środek 
przeczyszezający , 
najprzyjemniejszy 
i najtańszy. O30- 
by, bez różnicy ;4 
plei i wieku, mo- 2 
OE WA WI RADO S i ga go zażywać 3 3 
bez oderwania się od zajęć. Użycie ich {i 
oswobadza od zaflegmienia i żółci, które 
się od czasu do czasu AKOPIECB w żołądku; 
utrzymują one stolee wolny, podniecają 
funkcye trawienia i cyrkulacyę krwi uła- 
twiają. Własności te sprawiają, że użycie 
ich skutkuje pomyślnie przeciw : zawrotom 
głowy, migrenom, mdłościom, biciu serca, 
niestrawnościom, zatwardzeniom i wszel- 
i] kim dolegliwościom, pochodzącym z zafleg- 
© mienia kiszek lub żołądka. 

$ WKRAKOWIE: w aptekach pp. TRAUCZYŃSKIEGO, K0 
y RzDYKA i WISZNIEWSKIEGO. A 
(2468-4-12) 


| Wypróbowany i upowatniony do § 
j wprowadzania na terytoryum T- 8 
| stwa przez Departament Medyczny w | 
$| Petersburgu. i 
4 Plaster ten leczy Katary, Kaszle, | 
3 zapalenie dychawek, płuc I opłucnej, | 
bóle reumatyczne, cierpienia kręgu K 
paclerzowego, etc., etc. 
Jest to znakomity środek z powodu 
pomyślnych skutków, jakie sprawia 
Ji dlatego jest często podrabiany i 
naśladowany. 
Dla uniknięcia przypadków przypi- 
sywanych zwyczajnie z całą słusznoś- 
Ą cią lekarstwom mającym między sobą 
| podobieństwo, wymagać należy na 
| każdym plastrze aby się znajdowały 
podpisy. 


EAE ZZ 


W Krakowie w aptekach pp. Trauczyńskiego, 


[1573-14-| 


ASTMY | KATARY: 


leczą się przez użycie Rurek zwanych 


FUMIGATEUR ESPIC 
RY) Duszność — Kaszle — Katary — Newralgije — wPARYŻU 
y sprzedaż hurtowa J. ESPIC, ulica St-Lazare, 20. Wymagsć podpisu jak obok na każdćj rurce. 
W KRAKOWIE w aptekach PP.WISZNIEWSKIEGO, REDYKA, TRAUCZYŃSKIEGO i SIEDLECKIEGO. 
We LWOWIE w aptekach PP. K. MIKOLASGHA i WEWIÓRSKIEGO. 


ran TYM 
AN'TEBBEE EUWI A TECONW 
Dra med. i chirurg. Franciszka Hellera; emerytowanego I. sekundaryusza 
wiedeńskiego c. k. ogólnego szpitala. Ers z 

y To wewnętrzne lekarstwo leczy świeżo powstały reumatyzm mięśni natychmiast, da- p 
| wniejszy reumatyzm mięśni, tudzież najsilniejszy reumatyzm stawów z wszelką pewnością Ę 
w przeciągu kilku dni. Jestto najpewniejsze i najszybciej działające lekarstwo na te cho- Ff 
roby. Ból i nabizmienie stawów ustają już w przeciągu 24 godzin. 3 

Główny skład w Wiedniu w aptece szum H önig von Ungarnćć I., Fleischmarkt 1. 

W Krakowie w aptece Monst. Wiszniewskiego. 
Cena flaszki i złr., — pocztą 20 et. więcej za opakowanie. 


Tylko prawdziwe, jeżeli tym własnoręcznym 
podpisem zaopatrzone: TEE" M Kane. Fieltye 


Dr. Heller ordynuje od godz. 12—3 w Wiedniu, l., Kohlmarkt Nr. 5. [2620-5-10] 


[2465 6-26] 


90 OSOB WYLĘG 
9 ONA 


Rżeżączek, Upławów, 


g00 CHORYCH SLEG 
po się z to NE 
Katarow,Kaszli,Bczsenności,jy 
Kryzys Nerwowych Wyczerpania Organizmu, 


prze użycie CHABLE Nienowściągliwości Uryny, 


SYROPU D* FORGETA CYTRYNIANU ZELAZA D CHABLE 
Wymagać adressu jaki się 


Wymagać adressu w Paryżu 
znajduje obok. jak wskazano obok, 


0 
c zostały z 


W Krakowie do nabycia w aptekach :fpp. Redyka, Trauczyńskiego i Wiszniewskiego. 
_ [24 


-5-] 


Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński. 


[2733-919] 


DZIEL A ww. Tola W 10 tomach z|  Dziełko Czesława Czyńskiego. 
daniu, za cenę złr. 12:50, dy. Jezyk międzynarodowy dla handlu, przemysły 
i 


omunikacyi (Volapük) opuścił już prasę w 3 
częściach: Gramatyka (2 wyd.) Cwiczenia, słow. 
niczek w 3 Joz nach Do nabycia we wszystkich 


